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W szeregu artykułów rozbierających sta- 
nowisko obecne mocarstw europejskich w 
westyi wschodniej, nie widzieliśmy powo- 
u mówić o Francyi. Francya nie zabiera 
głosu w polityce mocarstw, nie dla tego 
tyllo, że dziś mniej jest potężną niż za 
giego cesarstwa, lecz bardziej jeszcze 
dla tego, że jako rzeczpospolita przestała 
prowadzić politykę zagraniczną, zajęta je- 
ynie wewnętrznemi stosunkami, które do- 
nie tracą cechy tymezasowej. Jedynym 
łem. jaki Francyi jeszcze pozostał do 
wspólnej akcyi z mocarstwami, jest traktat 
paryski r. 1856, który lubo nadwerężony 
nie w jednem postanowieniu, bywa niekie- 
dy używanym za zasłonę polityki trój-ce- 
sarskiej. Francya zatem, która była twór- 
cą owego traktatu zeszła już tak nisko, że 
dzieli z Włochami wprowadzonemi przez 
cesarza Napoleona w areopag mocarstw 


` gwarantujących to stanowisko, któreby mo- 


żna porównać do stanowiska świadków 
przywoływanych na to, aby podpisali za- 
padłą już umowę. Dotąd polityka trój- ce- 
sarska uznała za stosowne przywołać tych 
świadków, czyli zawiadamiać państwa pod- 
pisane na traktacie paryskim o tem, co za- 
padło za bliższem porozumieniem. Jeden 
atoli z tych trzech świadków okazał się 
niedogodnym i odmówił podpisu. Niezawi- 
ałe stanowisko Anglii jeszcze bardziej u- 
wydatnia uległość Francyi i rozbrat jej 
rządów z dążnością zajęcia na nowo sta- 
howiską w polityce europejskiej. 

Rozbrat ten z polityką europejską i za- 
graniczną znać równie w zachowaniu się 

yplomacyi francuskiej, jak w sądach i za- 

patrywaniach dziennikarstwa.  Najpowa- 
Żniejsze nawet organa, które nadawały ton 
całej prasie europejskiej, że tylko wymie- 
nimy przeglądy polityczne w Revue des 
deux Mondes i artykuły kierujące w Jour- 
nal des Débats znamionuje dziś upadek nie 
tylko już zaufania w siebie, konsekwencyi 
polityki francuskiej, ale nawet upadek zmy- 
słu politycznego. 

Czyliż przynajmniej polityka wewnętrzna 
francuska ma jakąkolwiek zasadę, podsta- 
wę i kierunek? Świeżo z powodu ustawy 
© municypalnościach, omal nie przyszło do 
nowej kryzys nie już gabinetowej, ale par- 
lamentarnej. Rozprawy te dowiodły, że każ- 


dy rząd, nawet tak mocno przechylający | Mahon, 
się ku lewicy, jak obecny, utrzymać się|równowagi. 
Kd < jedynie sztucznemi ustępstwami | Rzeczypospolitej zachowała się z całego 

dla jednej to dla drugiej Izby. Ustawa |planu siedmiolecia siedmioletnia prezyden- 
nie była liberalną i prowa- |tura. Niedawno w Zgromadzeniu narodowem 
o nowego prowizoryum, bo też zbyt|pytanie to poruszono i z rozpraw okazało 
stan oblężenia w nie-|się, że wszystkie odcienia monarchiczne jak 
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o municypi 
dziła d ypiach 


niedawno zniesiono 


można puścić wodze zupełnej autonomii 
municypalnej. Niebyła to także reforma za 
sadnicza, w głąb niebezpieczeństwa wcho- 
dząca, na którą byliby mogli zgodzić się 
konserwatyści. Ministeryum pomiędzy dwo- 
ma prądami omal nie utonęło, a marszałek 
Mac-Mahon miał oświadczyć prezesowi ga- 
binetu, że żąda, aby ten gabinet najdalej 
posunięty ku lewicy, na jaki on zgodzić 
się może, miał przynajmniej zapewnioną 
sobie większość. Stronnictwo Gambetty prze- 
czuwając zapewne niebezpieczeństwo, a 
cheąc uratować obecny gabinet, zgodziło 
się na niektóre ustępstwa w ustawie o mu- 
nicypalnościach, wynagradzając sobie za to 
wyrzuceniem z Izby kilku deputowanych 
katolickich, których mandaty unieważniła 
większość pod pozorem agitacyi klerykalnej. 

Drobny to fakt ale znaczący, bo w spra- 
wozdaniu nad wyborem hr. Mun wystąpiły 
wszystkie te teorye, które w sejmach ber- 
lińskich służą za hasło wszechwładzy pań- 
stwa i Kulturkampfu. W Zgromadzeniu na- 
rodowem francuskiem są one pomostem 
wiodącym do anarchii. Kiedy już nieco 
przycichły spory dawnyeh stronnictw mo- 
narchicznych, chcianoby tam podżegać nową 
walkę na polu religijnem, która może się 
stać nawet pod względem świeckiego po- 
rządku rzeczy tem zgubniejszą, że podjęta 
nie w imię potężnego państwa, jak w Niem- 
czech ale w imię zdezorganizowanego spo- 
łeczeństwa, wystawionego na proces roz- 
kładowy. 

Sprawa wyższego wychowania nad którą 
kilkakrotnie dłużej zastanawialiśmy się, 
przeszła jak wiadomo na to pole sporów 
władzy świeckiej z kościołem. Senat przy- 
znał kilku głosami większości wolność wyż- 
szego nauczania uchwaloną już w roku 
przeszłym, a teraz zagrożoną. Zapowiadano, 
że taka uchwała nie zachwieje gabinetem, 
ale spowoduje go do ponowienia wniosku 
później. 

Tych kilka pobieżnych uwag nad spra- 
wami wewnętrznemi świadczy, że wszystko 
co się tam robi wypływa nie z pewnego 
politycznego planu, opiera się na systema- 
cie tej lub innej szkoły, tego lub innego 
stronnictwa, lecz jest tylko nieustanną pró- 
bą, dla przekonania się czy już czas za- 
tknąć na nowo sztandar rewolucyjny. Jak 
zewnętrzne stanowisko Francyi zapomniane; 
tak i wewnątrz żadnej dodatniej, organi- 
cznej pracy, żadnego konsekwentnego nie- 
dostrzedz działania. Rozwój zaś ekonomiczny 
kraju niezachwiany niepowodzeniami poli- 
tycznemi odbywa się po za sferą polityczną 
iw nim objawia się działalność tej czę- 
ści spółeczeństwa, która nie bierze udziału 
w życiu publicznem. 

Co będzie, kiedy ustąpi marszałek Mac- 
ostatnia jeszcze rękojmia pewnej 
Wiadomo, że mime ogłoszenia 


których miastach francuskich, aby dziś już | republikańskie odkładają do owej chwili 


am 


Część literaoko-artystyczna. 


TEATR. 


wątpliwie, bo sam tytuł sztuki jest już poniekąd jej 
reklamą i zwabić musiał takich nawet widzów, któ- 
rzy do teatru rzadko zaglądają. 

Lecz i ze strony bezwzględnej wybór sztuki dość 
był szczęśliwym i usprawiedliwionym samą jej warto- 
ścią wewnętrzną. Merima, tragedya, napisana po 
serbsku przez Macieja Bana a przerobiona dla sceny 


W czasach, gdy pewne zadania dziejowo rozstrzy- | polskiej przez Romana Zmorskiego, niejest zape- 


cy siłą orga gdy miecz 
i0rem1 przeszłość w sztuczn. 
wioły sprzeczne z k 
powszechna tak p 


owa walka się o ywa, 


rozciąć usiłuje węzły, | wne arcydziełem, do oceny którego przystąpićby mo- 
/ „całość związała ży-|żna z Szekspirem, albo Goethem w ręku, nie da się 
sobą i od wieków wrogie, uwaga|do niej może zastosować i miara słynniejszych dru- 
zoważnie zwraca się w stronę, gdzie | gorzędnych utworów sztuki; lecz zważywszy, że dra- 
że nią jedną zdaje się być|mat ten pisał poeta serbski i pisał go przed dwu- 


zajęta wyłącznie. I niedziw: z symptomatów jej i i i i ieszk 
Z l jej bo-|dziestu laty, więc w czasie, gdy zakątki, zamieszkane 
wiem społeczeństwo stara się dociec, będą-li owe| przez Słowian południowych, prawdopodobnie mało 


węzły rozcięte nareszcie, 


lub też zadziergną się na | korzystać mogły z wzorów europejskich i na nich 


nowo, pozostawiając przyszłym pokoleniom krwawą | gust swój artystyczny kształcić, dojdziemy bez wąt- 


nad ich starganiem pracę? 


W takich więc czasach | pienia do wniosku, iż dramat powyższy ma "nieza- 


polityka, wyraz łączący w scbię i krew ofiarną na-|przeczone zalety; świeżość i ciepło uczncia, umieję- 


rodów i ciemne gabinetów tajnie, 


zyskuje wziętość |tność zestawienia czynników nadających mu ruch 


wyłączną, staje się dla wielu jedynym, godnym u-|i życie, pewną biegłość w stopniowaniu sprężyn in- 


wagi przedmiotem, monopolizuje 
wę”? na dalsze plany inne objawy życiowe, a na- 
ptaki i spleść swoje motywa z onieśmielonym chwi- 
Owo jej głosem, aby w ten sposób podnieść ją i spo- 
tych nawet ludzi, dla których echa trąby bojowej 
Się jedyną, godną ich ucha gędźbą. 


słowem wszystko, | trygi, która sprawia, że słuchacz zainteresowany jest 


treścią dramatu przez cały ciąg jego, do końca, a na- 


nabywa niekiedy prawa wkroczyć w dziedzinę | dewszystko szlachetność źródła, w którem poeta na- 


tchnienie swe czerpał — gorący patryotyzm, żywa mi- 
łość kraju, bolejąca krwawo nad ranami i nieszczę- 


ować, zyskując dla niej zwolenników w gronie |ściem jego. 


Trudna i niewdzięczna jest praca, treść kilkuakto- 
wego dramatu zamykać w tak krótkich słowach, by 


o to zapewne stanowiska zapatrywał się na|w szczupłych zazwyczaj ramach sprawozdania umie- 


rzecz nasz artysta dramatyczny, p- 


A. Podwyszyński,|ścić się w całości mogła. Wypada też to zwykle 


gdy Wybrał na swój benefis sztukę, p. n. Merima, | tak, że zamiast sztuki, obleczonej w właściwe formy 


. 


rj i powstanie w Bośni, właśnie w chwili, gdy wal-|i tehnącej duchem właściwym, czytelnik widzi przed 


RO RKA 


Owian południowych z Muzułmanami powsze- |sobą... nagi skielet tylko, który o tyle jest w stanie 
ne wzbudza zajęcie. Pod tym więc względem, pod|dać pojęcje o całości rzeczy, o ile preparat anatomi- 
względem interesu chwili, który podnieść i wyzyskać | czny objaśnia. czem była istota, gdy miała ciało i ży- 
„Zeczą bardzo właściwą, wybór byl trafnym nie- jcie. 


Szczegółowej więc treści dramatu podawać tu 


walkę o zasady i nadzieję inaugurowania 
innego porządku rzeczy. 
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Niedawno nadeszło do Lwowa zatwierdzenie ce- 
sarskie wyboru Dra Euzebiusza Czerkawskiego na 
rektóra uniwersytetu. Pierwszy to u nas przypadek 
ponownego wyboru rektora. W skutku tego zatwier- 
dzenia odbył się przedwczoraj wybór prorektora, 1 
został nim X. Dr Sarnicki, zakonu Bazylianów, pro 
fesor teologii. ; 

Kiedy mowa o naszéj wszechnicy, niech mi wolno 
będzie poruszyć kilka spraw do nićj się odnoszących. 
Kilka tygodni temu zjawił się dodatek do zbioru 
ustaw i przepisów tyczących się uniwersytetów eu- 
stryackich p. Thaa, urzędnika ministerstwa, Zbiór 
ten jak wyraźnie powiedziano, ułożony został z po- 
lecenia ministerstwa wyznań i oświaty i na podsta- 
wie aktów urzędowych. Pomiędzy innemi zawarte 
jest tam rozporządzenie cesarskie, wprowadzające ję- 
zyk polski i ruski jako wykładowy na tutejszym uni- 
wersytecie. Z porównania tego wydrukowanego tam 
rozporządzenia z treścią ruzporządzenia, które niegdyś 
wydało ministerstwo i które ogłoszone było W dzien- 
nikach, okazuje się, że rozporządzenie to zawierało 
jeden ustęp ważny, o którem dotąd nie miano wia- 
domości. Jestto ustęp tyczący się zdawania egzami- 
nów ścisłych w językach krajowych. Rozporządzenie 
w zbiorze p. Thaa zawiera postanowienie, że odtąd 
będzie wolno zdawać rygoroza w językach krajowych. 
Tego ustępu w ogłoszonem przez ministerstwo roz- 
porządzeniu nie było, w skutek czego słuchacze byli 
zmuszeni zdawać rygoroza po niemiecku lub chcąc 
zdawać je po polsku, jechać do Krakowa. Jeżeli mi- 
nisterstwo przez pomyłkę tego ustępu niendzieliło, 
to przyznać należy, że cokolwiek lekko traktuje so- 
bie rozporządzenia cesarskie. Profesor Buhł, który 
według pomienionego rozporządzenia jako nie włada- 
jący żadnym językiem krajowym już od r. 1847 nie 
powinien pozostawać we Lwowie, zapewne także 
przez pomyłkę dotąd wykłada pięć przedmiotów po 
niemiecku i nie ma widoku, aby katedry, które pia- 
stuje, dostały się w ręce krajowca. Przez pomyłkę 
zapewne także nie zostaje dotąd rozstrzygniętą kwe- 
stya języka urzędowego na uniwersytecie tutejszym. 
Już bowiem, jeśli mię pamięć nie myli, w r. 1873 
uczyniono ze Lwowa wniosek zaprowadzenia języka 
polskiego jako urzędowego w kancelaryi uniwersytetu 
tutejszego, a wniosek ten dotąd nie został załatwiony. 
Administracya i manipulacya tudzież obrady senatu 
wydziałów dotąd odbywają się po niemiecku, na pol- 
skie odezwy władz rządowych senat akademicki od- 
powiadać musi po niemiecku, a napisy wyłącznie są 
niemieckie w uniwersytecie, w którym z wyjątkiem 
nielegalnych już wykładów profesora Buhla, wszyst- 
kie przedmioty wykładane są po polsku albo po ru- 
sku. Niemożemy przypuszczać, aby rząd zezwalając 
na wykłady w językach krajowych, w manipulacyi 
zatrzymać chciał język niemiecki z zasadniczych 
powodów. Zdaje się owszem, że czyni to tylko w tym 
celu, aby utrzymać profesora Buhla, gdyż oczywistą 
jest rzeczą, że w razie zaprowadzenia języka polskie- 
go, nie mógłby on piastować żadnćj posady uniwer- 
syteckićj. ; i 

Lecz jakże spodziewać się, aby wysłuchany został 
wniosek uniwersytetu, skoro ministerstwo nie widzi 
nawet potrzeby załatwienia mocyi reprezestacyi kra- 
jowój i kilkakrotne domaganie się zaprowadzenia 
prawa polskiego jako przedmiotu obowiązkowego w 
egzaminach ścisłych pozostawia bez odpowiedzi. Nie 
bywało jeszcze podobno, aby w ten sposób milczeniem 
pominięto jaką rezolenyę Rady państwa. A przecież 
sejm jest równorzędnym czynnikiem konstytucyjnym 
i zaiste godzi się zapytać, c0 powoduje ministerstwo 
do lekceważenia w ten sposób kilkakrotnie wypowie- 
dzianego życzenia reprezentacyi krajowój. Możnaby 
owszem od rządu konstytucyjnego wymagać, aby po- 
wiedział: biało albo czarno, lecz ignorować życzenia 
sejmu. niegodzi się. 


nie będziemy, bośmy przekonani, że takie streszcza- 
nie sztuki zwykle jej ujmę przynosi, nikomu niedając 
pożytku. Główne atoli kontury dramatu dają się za- 
rysować w ten sposób: „Alipasza bej pochodzenia sło- 
wiańskiego lecz wyznaniem mahometanin, więc, nale- 
żący do partyi prześladującej z zasady chrześciań- 
ską raję, jest ojcem Merimy, która kocha namiętnie 
Żywana, syna jednego z rajów i jest wzajemnie ko- 
chang. Niepodobieństwo , połączenia się kochanków, 
dzieci dwóch wrogich sobie obozów, rozdzielanych ple- 
mienną nienawiścią i różmicą religii, jest właśnie głó- 
wną osią, około której obraca się cała treść drama- 
tu i kanwą, na której autor zarysował kilka chara- 
kterów i rzucił kilka sytuacyj. dramatycznych, tudzież 
obrazów, tchnących życiem 1 wzniosłą myślą. Jako 
charakter, najwydatniejszą 1e peas Merimy , na- 
miętnej aż do zbrodni, lecz kochającej aż do poświę- 
cenia się, nie wahającej S19 a własną ręką szty- 
let w serce domniemanej rywal , Lubicy, lecz ma- 
jącej też odwagę, raczej Się otruć, niźli stać się nie- 
wierną kochankowi swemu. Mniej już konsekwentnym 
jest charakter Żywana, z wielu względów szlache- 
tny, bo dla wiary ojców 1 idei patryotycznej odrzu- 
cający los świetny i nawet rękę ukochanej, ofiaro- 
wane mu przez jej ojca pod warunkiem sturczenia się, 
lecz też i słaby, bo poddający Sig bez oporu niemi- 
lemu sobie związkowi z inną dziewicą, co zresztą 
usprawiedliwia się poniekąd patryarchalnym stosun- 
kiem rodziny u Słowian, gdzie wola starszych jest 
wyrokiem nieodwołalnym. Pięknie też nakreślonym 
jest charakter Ali paszy, W którym z wadami beja, 
jako muzułmanina i tradycy jaego prześladowcy chrze- 
Ścian, walczą zacne Słowiańskie instynkta, rycerskość, 
miłosierdzie i miłość ojoowska, której poświęca na- 
wet względy dumy. Nareszcie parę Słowiańskich po- 
staci, jak Nowka i Petka zarysowanych jest udatnie 
zê strony niezmiernego przywiązania do religii i tra- 
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życia były obowiązane uczęszczać do szkoły (nia 
przyjęto); aby Zarząd główny postarał się 1) by wy- 


Dziesiąty walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego. | kazy zaniedbujących posyłania dzieci do szkoły przed 


Dzisiaj odbyło się trzecie posiedzenie, które się 
rozpoczęło o godzinie Sej rano. Dr. Nowakowski 
odczytał w imieniu komisyi lustracyjnej sprawozda- 
nie, wykazując stan majątkowy Towarzystwa i jego 
rozwój, poczem na wniosek komisyi udzielono zarzą- 
dowi absolutoryum, wyrażając zarazem skarbnikowi 
p. Makowskiemu dyrektorowi zakładu ciemnych, tu- 
dzież Dr Zgórskiemu za prowadzenie ksiąg i rachun- 
ków, jak niemniej Dr Zajączkowskiemu i prof. So- 
leskiemu, pierwszemu jako sekretarzowi, drugiemu 
zaś jako dyrektorowi zarządu głównego podziękowa- 
nie za prawdziwe poświęcenie i niezmordowaną gor- 
liwość w wypełnianiu swych obowiązków. 

Zarządzono następnie wybór prezesa Towarzystwa. 
Głosowano kartkami. W czasie obliczania głosów 
odczytał p. Stadnicki sprawozdanie z posiedzenia se 
kcyi dla szkół ludowych, odbytego w poniedziałek 
po południu, nie czyniąc żadnych wniosków. Po od 
czytaniu tego sprawozdania ogłosiła komisya skruta- 
cyjna p. Zygmunta Sawczyńskiego prezesem To- 
warzystwa, który na 152 głosujących otrzymał 151 
głosów. Następnie przystąpiono do wyboru zastępcy 
prezesa. W czasie obliczania głosów zdawał p. Ana- 
tol Lewicki sprawę z posiedzenia sekcyj dla szkół 
średnich, które jakem donosił, odbyły się w ponie- 
działek i wtorek po południu. 

Uchwalono bez dyskusji: 

a) Zgromadzenie poleca Zarządowi głównemu, by 
do Rady szkolnej krajowej wniósł petycyę o wybór 
stałej i płatnej komisyi, któraby sprawdzała i apro- 
bowała książki dla szkół średnich, jak niemniej przyj- 
mowała do ocenienia manuskrypta, a nie tak, ja 
się dotychczas praktykuje, oceniała gotowe już 
dzieła 

b) Zgromadzenie widzi z największem ubolewa 
niem, że nauczyciele szkół średnich zbyt słaby biorą 
udział w czynnościach i zjazdach Towarzystwa peda- 
gogicznego; wzywa ich przeto w imię najświętszych 
spraw do liczniejszego udziału. (Wielu nauczycieli 
gimpazynm samborskiego wyjechało z Sambora przed 
zjazdem). 

c) Sprawę przeciążenia uczniów szkół średnich od- 
daje zgromadzenie Zarządowi głów. z poleceniem, 
ażeby zbadał ją jak najrychlej, powołał w tym celu 
jeszcze w ciągu roku tego konferencyę nauczycieli 
szkół średnich i wyniki swych czynności przedłożył 
przyszłemu zgromadzeniu walnemu. 

d) Zarządowi głównemu należy dać możność znie- 
sienia się z innemi Towarzystwami do naszego po- 
eny aby s Besa zn ii do | 
następujące przedstawienia: 1) Instytucyę suplentów 
znosi się; 2) słuchacze wydziału apii pan a po 
ukończeniu trzechlecia powinni przed wstąpieniem do 
służby odbyć egzamin teoretyczny, przyczem wyma- 

ia mają być ściślej sformułowane. Następnie bę- 
zie kandydat przydzielony poszczególnym zakładom 
naukowym, celem przypatrzenia się w szkole i celem 
ćwiczeń praktycznych; podobnie jak się to dzieje w 
w seminaryach szkół ludowych. Po odbytym roku 
próby może być przypuszczony do egzaminu prakty- 
cznego i otrzymać nominacyę; 3) powinno być orze- 
czone, że taki kandydat wszedłszy w służbę, zostaje 
urzędnikiem państwa i ma pobierać płacę ; 4) zara- 
zem poleca się Zarządowi głów., aby w sprawie te- 
raźniejszych suplentów celem ustalenia ich stanowi- 
ska, poczynił, gdzie należy, odpowiednie kroki. 

Komisya skrutacyjna ogłosiła następnie Dr G erst- 
mana zastępcą prezesa, który na 163 głosujących 
otrzymał 142 głosy. Potem zarządzono wybór 12 
członków Zarządu głównego w miejsce ustępujących. 

Podczas skrutynium zdawał p. Kowalówka 
sprawę z posiedzenia sekcyi dla szkół ludowych, we 
wtorek pe południu odbytego, na którem Dr Żuliń- 
ski miał wykład o nauce geografii fizycznej w szko- 
łach ludowych, i o nowych planach wydanych dla 
tychże szkół. Referent nie stawiał w imieniu komi- 
syi żadnych wniosków. 

P. Dziedzicki zdawał imieniem Zarządu głów- 
nego sprawę z kilku wniosków p. Hulinki, które 
w swym czasie nadesłał do Zarządu głównego, mia- 
nowicie: a) aby dzieci dopiero z siódmym rokiem 


dycyi narodowej, w imię których walczą mężnie i ży- 
cie swe dają w ofierze. 

Mało mamy miejsca, byśmy wykazać mogli wszy- 
stkie sytuacye dramatyczne, które dodatnio lub uje- 
mnie na całość sztuki wpływają. Ograniczamy się 
więc tylko wskazaniem, że pięknością odznaczają się 


sceny: gdy Żywan wyrzeka się kochanki i świetnej ! 


przyszłości dla wiary, gdy dwie rywalki Merima 
i Lubica spotykają się z sobą, i ostatnia, pomimo 
rzownej obrony, staje się ofiarą pierwszej, a nade- 
wszystko, gdy w ostatnim akcie zrozpaczony Źywan 
widokiem zwłok swej ulubionej, wstrzymuje się Je- 
dnak od samobójstwa w imię tej myśli, że życie je- 
go do ojczyzny jedynie należy i dla niej tylko ma 
prawo je poświęcić. = 

Ujemne zaś strony dramatu widzimy w zbyt dłu- 
gich często naracyach, które akcyi zastąpić nie mogą, 
w nadużycia banalnych środków efektu, jak nie- 
winne uwięzienie Żywana, zanadto częste strzelanie 
i bałas nieco jasełkowy i przeciwnie, w niewyzyska- 
niu tak wdzięcznego efektu, jakimby mogło być 
przedstawienie obrządku weselnego u Słowian na 
scenie a nie za kulisami. > 

Gra artystów naszych była w ogóle zadawalnia- 
niającą zupełnie. Pani Hofmanowa trudną rolę Me- 
rimy odtworzyła z właściwym sobie talentem i pra- 
wdą. P. Sobiesław grał Żywana pięknie i z uczu- 
ciem, stojąc ciągle na wysokości charakteru, który 
przedstawiał; wszakże przez szczerą przychylność dla 
tego zdolnego artysty ostrzegamy go, aby w miej- 
scach patetyczniejszych zechciał miarkować cokolwiek 
skalę swego głosu, który, zbyt natężony, traci zwy- 
kłe sympatyczne brzmienie, stając się zanadto do- 
sadnym. P. Podwyszyński wybrał sobie wprawdzie 
rolę niewielką (Ali paszy), lecz zdołał ją uczynić 
ważną, wyzyskując umiejętnie wszystkie korzyści, 
jakie ta rola przedstawić mogła. Panna Kwiatyń- 


państwa) szkół na etatowe i filialn 


kładano wprost Radom szk. okr., 2) aby rozpisano 
aids abe napisania jak najlepszego podręcznika 
do nauk przyrodniczych, przyjęto, jeżeli da szkol- 
na krajowa, w celu wydania wspomnionego podrę- 
cznika na wniosek krajowej konferencyi nauczyciel- 
skiej nic nie zarządziła. 

Nad wnioskiem p. Halinki, aby co rok nowych 
książek szkolnych nie wydawano i ceny ich nie pod- 
wyższano, przeszło zgromadzenie po objaśnieniu re- 
feratu do porządku dziennego. 

Prof. Soleski referował w sprawie wniosku Za- 
rządu głównego, aby Zarządy oddziałowe katalogi 
swych bibliotek przesłały Zarządowi głównemu, który 
ułoży katalog ogólny i rozeszle go członkom; wnio- 
sek ten przyjęto i uchwalono także, aby Zarząd 
główny rozsyłał między oddziały spisy dzieł pedago- 
giczno- dydaktycznych, któreby Zarządy oddziołowe 
do bibliotek oddziałowych nabywać miały. 

Następnie ogłoszono rezultat wyboru na członków - 
Zarządu głównego. Głosujących było 198, którzy 
wybrali na członków: pp. Makowskiego Marka, 
Starkla Romualda, Ciesielskiego Teofila, Ta- 
tomira Łucyana (redaktora „Szkoły*), Benonie- 
go Karola, Dziedzickiego Ludwika, Dobrzań- 
skiego Jana, Federowicza Adama, Hahna 
Fryderyka, Kuryłowicza Stefana, Zwierko- 
wskiego Łukasza, Zulińskiego Józefa: 

W Zarządzie głównym pozostają jeszcze przez rok 
jeden wybrani na walnym zjeździe w Stanisławowie: 
pp. Dr Zgórski Alfred, Szpetmański Franci- 
szek, Boos Józef, Dr Samolewicz Zygmunt, Dr 
Zajączkowski Władysław, Soleski Józef, Ro- 
manowicz Tadeusz. 

Następnie Dr Nowakowski powitał nowo-wy= 
branego prezesa w kilku serdecznych wyrazach, co 
zgromadzenie hucznemi stwierdziło oklaskami, i 

W dłuższej przemowie podziękował p. Sawczyń-. 
ski za nowy dowód zaufania, poczem skreślał kie- 
ruaek pracy Towarzystwa i nauczycielstwa, ubolewał: 
także, że koledzy o jeden stopień starsi, tj. nauczy- 
ciele szkół średnich zbyt sz«zupły w pracach Towa- 
rzystwa biorą udział, wzywał także do wytrwałości 
i pracy. 

Po przemowie, wezwał p. Pająka, by referowak 
w sprawie wniosków, nadeszłych w czasie walnego 
zjazdu. Wnioski te na wniosek referenta przekazano 
Zarządowi głównemu do załatwienia. Ważniejsze 


z nich były: p. Tabora, by nauczycielom udziela- 


jącym nauki w szkole niedzielnej, przyznaną została 
remuneracya; p. Niementowskiego, by podzia 
e R f s 
bowskiego, by kierownikom szkół czterokiaso 
100 złr., więcej klasowych 200 złr. za kierownic 
przyznanem zostało; zarządu oddziałowego w Jawo- 
rowie, by w miejscowościach, gdzie nie ma ksi 


tn 


e 


zarządom oddziałowym Towarzystwa X ego = 

dozwoloną została sprzedaż książek ex pa EAR ZE 
Po załatwieniu tej sprawy, podziękował przewo-- 

dniczący p. Sawczyński Samborzanom za serde- 


czne przyjęcie, oraz uczestnikom zjazdu za tak. liczny . 
udział, poczem zamknął posiedzenie. 
Uczestnicy zjazdu opuszczali Sambor koleją Dnie- 
strzańską przed południem w stronę wschodnią.i po 
południu w stronę zachodnią. Uczestników udających 
się w stronę zachodnią pożegnał na dworcu kolejo- 
wym burmistrz miasta p. Kasparek, tudzież pre- 


zes Samborskiego oddziału Tow. pedag. X. Bare- = 


wicz, jako też i inni, w czasie odjazdu grała mu- 
zyka i bito z moździerzy. 

W moim drugim liście zapomniałem donieść, że 
we wtorek po południu odbyła się wystawa robót 
Poarc dziewcząt z lwowskiego u sierot cie- 
mnych, którą urządził dyrektor tegoż zakładu p. 
Makowski. Podziwiano wykeńczenie tych prac i oce- 
niano dobry smak estetyczny, który mógł zadowol- 
nić nawet wybrednych. : 


Wiedeń 23 lipca. 


ów stoi wyjazd 


(J. H.) Na samym czele 
za urlopem. We- 


jen. Ignatiewa z Konstantynopo 


ska jedyną wydatniejszą scenę, jaką jej rola Lubic 
nastręczyła, z uczuciem wielkiem potrafiła odograć 
Nareszcie i p. Galasiewiez w roli Nowka był dobrym 
wcale, chociaż czasami... czasami polskiego. za- 
rywał chłopa. Wszyscy inni artyści, których role 
były podrzędne, odegrali je tak, że całość sztuki 
dobre zrobiła wrażenie, do którego też przyczyniła 
się przyzwoita wystawa sceniczna i kostiumy tak 
piękne, że bogate nawet teatra rzadko się zdobyć 
nocą bq ae >. 

o do języka, w którym p. Zmorski przepolszcz 
Merimę, pochwalić go nie możemy, Wiersz dzią- 
sięciozgłoskowy, dla rzeczy scenicznych zupełnie nie- 
właściwy, kał się też widocznie z tak wielkim tru- 
dem, że dla jego miary i cezury autor zmuszony 
był popełniać kojca herezye przeciw. składni 
polskiej 1 innym właściwościom naszego języka. Gdy- 
byśmy mieli sztukę pod ręką, nie trudno by nam 
było na pierwszej na los karcie wskazać mnóstwo 
tego rodzaju błędów, bez niej zaś ograniczyć się 
musimy na przytoczeniu dwóch tylko miejsc, które 
nam zapamiętać się udało, a które, jak mniemamy, 
będą dostatecznem wsparciem powyższego zarzutu : 

„Bodajże ci ozłociały usta... * 

i jeszcze lepiej : 

„Tem jest dla mnie zemsta ta mizerna, 

Kropla jedna przezroczystej wody 

Dla spragnionej czem być może krtani...“ 


Za dosłowność miejsca i autentyczność użytej 
w nim składni ręczymy. s: 


dług wszelkiego prawdopodobieństwa obecny urlop 
jest tem, za co go uważają wszyscy, odwołaniem 
ambasadora rosyjskiego z posady, zwłaszcza jeżeli się 
sprawdzi, co Nowa Presse donosi o przyczynie na 
głego wyjazdu Ignatiewa. Midhad basza miał według 
tego zwierzyć się lordowi Elliot, ambasadorowi an- 
gielskiemu w Konstantynopolu, że za pomocą przy- 
Jaciół jego prywatnych dostał się w posiadanie pa- 
pierów, kompromitujących i odradzających zawiłą 
działalność Ignatiewa wobec monarchy, u którego był 
akredytowany. Dowiedziawszy się zaś o tem Ignatiew, 
że corpus delicti znajduje się w ręku Midhada nie 
widział już innej drogi wyjścia, jak wziąść urlop. 
W Petersburgu oczywiście nie sprzeciwiono się temu 
życzeniu ambasadora, i zezwolono od razu na jego 
wyjazd. Jeżeli przytoczona wersya nawet nie we 
wszystkiem odpowiada faktom, to przecież w każdym 
razie można przyjąć za pewne, że zajść musiały ja- 
kieś nadzwyczajne okoliczności towarzyszące postano- 
wieniu Ignatiewa, albowiem rzecz jasna, że w tak 
krytycznej chwili jak obecna, tak ważnego punktu 
dyplomatycznego, jakim jest dla Rosyi Konstanty- 
nopol, nie opuszczałby Ignatiew, gdyby nie zacho- 
dziły okoliczności znaglające go do tego. Z drugiej 
atoli strony nie łudzą się głosy niezawisłe, jakoby 
odwołanie miało być koncesyą uczynioną hr. Andras- 
semu, lub wreszcie Turcyi. Polityka rosyjska na 
Wschodzie nie doznała tem zmiany, że musiano od- 
wołać z Konstantynopola reprezentanta jej, który 
może nie dość ostrożnie działając, tak się skompro- 
mitował wobec tamecznego ciała dyplomat cznego, 
że stał się już niemożliwym na tej alkia. Że 
odwołanie go nie znaczy bynajmniej koncesyi! wobec 
Porty dowodzi właśnie, to co dziś donosi półurzę- 
dowy organ rządu wiedeńskiego , Polit. Correspon- 
denz, o audyencyi ambasadora tureckiego w Peters- 
burgu u Cara. Tenże ostatni miał się w taki sposób 
wyrazić o wewnętrznych stosunkach państwa Otto- 
wańskiego, że Kabuli pasza, ambasador turecki wi- 
docznie z głębokiem wrażeniem opuścił audyencyę. 
Nadto nawet szczupłe wiadomości, doszłe nas o tre- 
ści „Księgi niebieskiej* pouczają nieco nietylko o po- 
stępowaniu ale i o zamiarach gabinetu Petersburg- 
skiego. 

„Kiedy lord Derby bezpośrednio przed wybuchem 
wojny dnia 29 czerwca dał oświadczenie ks. Gorcza- 
kowowi, że powstanie w Hercegowinie przez gabinet 
angielski nie uważane li za walkę przeciw lokalnemu 
uciskowi, ale że takowe ma cechę ogólną, to tem 
samem dość niedwuznacznie dał Rosyi do zrozumie- 
ma, Że zwala na nią odpowiedzialność za akcyę, 
którą ona otwarcie czy nieotwarcie kieruje. Odpowie- 
dzią na to atoli było wydanie wojny Porcie ze strony 
Bośni i Czarnogóry. Wreszcie, co się tyczy sprawy 
rumuńskiej, to trudno przychodzi, pozbyć się wszel- 
kich wątpliwości, czy ks. Gorczakow zachował się 
zupełnie bezstronnie przy ostatniem wystąpieniu Ru- 
munii. Zwłaszcza, ile że zapewnienia rządu rumuń- 
skiego tak niby zaspakajające w dziwnem przeci- 
wieństwie stoją z najnowszemi doniesieniami z Bukare- 
sztu. I tak przecież część rezerwy zostanie mobilizo- 
wang, mimo cofnięcia odnośnego przedłożenia, tu- 
dzież adres Senatu, jakkolwiek zawiera pokojowe 
zapewnienia, w końcu nie dwuznacznie groźną przy- 
biera zapowiedź, wyrażając, że Senat ma prawo spo- 
dziewać się uiszczenia już tyle razy podnoszonych 
życzeń i przedstawień, „zwłaszcza że Porta teraz bar- 
dziej niż kiedykolwiek powinna znać własny interes. * 


Wiedeń 23 lipca. Prażski Pokrok, organ Dra 
Riegera, w jednym z ostatnich artykułów swoich za- 
stanawia się nad przyszłą sesyą parlamentarną i od- 
nowieniem ugody węgierskiej. Wspominając jak o- 
becny aa mp dualistyczny nie zdołał nikogo zadowol- 
nić, dodaje, że nawet stronnictwo wiernokonstytucyjne, 
które bez współudziału federalistów , w szczególności 
zaś Czechów, dualizm p. Beusta poparło i stworzyło 
Zaczyna protestować przeciw hegemonii madziarskiej, 
i żąda zmiany dotychczasowej organizacji. Przewaga 
Madziarów objawia się wszędzie tak w polityce we- 
wnętrznej jak nawet i zagranicznej pomimo tego, że 
jest ich tylko 5 milionów, a innych narodowości 
austryaćkich 30 milionów. W końcu mówi Pokrok 
że w ostatnich czasach dają się słyszeć głosy nawo- 
tujące Czechów do zejścia z drogi abstencyi i wstą- 
pienia do Rady Państwa w celu obalenia dualizmu. 
W Wiedniu uważa się to za rzecz stanowczo pewną, 
nawet gdyby niechcieli tego uczynić dawni stronnicy 
Palackiego, uczyni to może kto inny, zaliczający się 
takže do narodu czeskiego, Greger lub Sladkowski. Na 
to odpowiada Pokrok, że z Czechów nikt nie może 
wsąpo do Rady Państwa, kto nie jest wybranym i 
mówi dalej. „Jeśli w Wiedniu mniemają, żeby się 
im mogło nowemi dopomódz wyborami, niech spro 
bują: jeśli nie wiedzą jak u nas wypadły wybory 
po raz dziesiąty i dwudziesty, niech to zobaczą po 
raz dwudziesty pierwszy. Stronnictwo zaś narodowe, 
które reprezentuje cały naród czeski mieszkający 
w swem królestwie czeskiem, nie istnieje na to, by 
wiernokonstytucyjnym dopomagać do utwierdzenia ich 
madziarskiej hegemonii nad narodami słowiańskie- 
mi“, 

„Że Czesi są chętnemi do wzięcia udziału w no- 
wej organizacyi państwowej, to dali tego niejedno- 
krotne dowody. I pięknie się im za to odwdzię- 
czono. Jakżeby nie mieli brać z tego nauki? i jakim 
sposobem po tylokrotnych zawodach wierzyć nowym 
obietnicom? Celem i obowiązkiem czeskiego narodo- 
wego stronnictwa jest obrona korzyści i praw naro- 
dowych. Jeśli kto na tamtej stronie przychodzi do 


tego przekonania, że także jego interesa schodzą się 


z interesem czeskiego narodu, niech się więc niemi 
zajmuje i o nie się stara, my zaś pójdziemy swoją 
drogą, która nie prowadzi do jakiegoś łatania duali- 
zmu, ale dò radykalnej zmiany dzisiejszego porządku 
rzeczy, która wkrótce nastać musi*. 

— NPan potwierdził wybór księcia kardynała 
Schwarzenberga arcybiskupa prażskiego na marszałka 
Rady powiatowej w Wltawotynie a hr. Ferdynanda 
Chotka w Suszycy w Czechach. 

— Na pom pewnej władzy krajowej wyśto- 
sowane z odwołaniem się na prawo karania, przy- 
znane w ustawie gminnej naczelnikowi gminy wspól- 
nie z dwoma członkami zwierzchności gminnej, odpo- 
wiedziało ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mienia z ministerstwem handlu, że w sprawach o 
wykroerenia przeciw ustawom i postanowieniom Cy- 
mentniczym, o ile te wykroczenia nie są przewidziane 
ustawą karną, są starostwa tudzież urzędy. gminne 
miast posiadających własne statuta, władzami kope- 
tentnermi do karania za podobne wykroczenia. Kwota 
uzyskana z sprzedaży zakwestyonowanych wag i miar, 
i grzywny, wpływają do kasy gminnej na rzecz u- 
bogich tej miejscowości, w której wykroczenie prze- 
ciw ustawom cymentniczym popełniono. 


Rosya. 


Dzienniki rosyjskie tak dalece przepełnione są go- 
rącemi wycieczkami przeciw poliyoe ata = 


gielskiego, filipikami o oburzającej niemoralności i 
nieludzkości tej polityki, ignorującej albo nawet ja- 
wnie protegującej straszliwe okrucieństwa tureckie 
dla samolubnych swych widoków, nawet napadami 
na osobistość Disraelego, nie szczędząc mu najdotkli- 
wszych i rzadko używanych w druku epitetów, że na 
jakikolwiek artykuł w gazetach rosyjskich natrafić, 
chociażby traktujący zupełnie odrębne kwestye, zawsze 
tam doczytać się w końcu można często œ propos 
de bottes aluzyi do „merkantylności polityki angiel- 
skiej“, lub tyrady „o nieludzkiem i niechrześciań- 
skiem postępowaniu Disraelego*. Oto wyjątki z St. Pe- 
terburskich Wiedomosti z d. 6 (18) lipca, artykułu 
poświęconego wyłącznie „nieludzkiej* polityce angiel- 
skiej, które dadzą niejakie pojęcie o namiętnem roz- 
draźnieniu prasy rosyjskiej przeciw gabinetowi St. Ja- 
mes, a szczególnie przeciw jego przywódcy. Rozpo- 
czyna się ów artykuł opisem karykatury, umieszczo- 
nej w satyrycznem piśmie Punch, „jako bardzo tra- 
fnie i dowcipnie przedstawiającej stosunek gabinetu 
angielskiego do kwestyi obchodzącej obecnie cały 
świat cywilizowany.“ „Wyobraża ta karykatura sfinksa 
olbrzymiej wielkości z twarzą Disraelego. Podstawę, 
na której sfinks-minister spoczywa, otoczyły liczne 
tłumy ludzi różnych stanów, którzy wszyscy jednym 
głosem wołają; speak! (mów). Ale sfinks milczy 
wytrwale i dumnie, a w wyrazie jego twarzy, wyda- 
tnie semickiego typu, maluje się jakieś złośliwe 
zamknięcie się w sobie, jakiś zuchwały upór, zdający 
się mówić: „a jeśli wam nie nie powiem, cóż mi 
zrobicie ?... Po zaciśniętych pięściach ludu i gro- 
źnem wzniesieniu ich w górę, łatwo odgadnąć odpo- 
wiedź tłumu na wzgardliwe milczenie sfinksa.“ — 
„Rzeczywiście — mówi dalej dziennik — rozdra- 
źnienie opinji angielskiej przeciw polityce gabinetu 
torysów, a w szczególności przeciw jego przywódcy, 
dochodzi do ostatecznych krańców: kiedy bowiem 
dziennikarstwo całego Świata, nie wyłączając nawet 
organów turkofilskich, podaje codziennie oburzające 
wieści o niesłychanych okrucieństwach dokonywanych 
przez baszybozuków i Czerkiesów na bezbronnych 
mieszkańcach Bułgaryi; kiedy kraj ten, przed nie- 
dawnym czasem kwitnący, zmienia się w zgliszcza i 
gruzy, a urzędowe sprawozdania konsulów podają 
kolosalne cyfry ofiar barbarzyństwa Mahometanów, 
przywódca rządu angielskiego, który sam jeden 
w całym cywilizowanym świecie broni panowania 
Turków i tajemnie sympatyzuje z ich systemem 
potwornego okrucieństwa, przywódca ten ignoruje 
wszystko, nie chce wiedzieć o nadużyciach, oburzają- 
cych najbardziej nawet stępione uczucia ludzkości i 
naruszających zasady traktatów międzynarodowych. * 
Następnie dziennik petersburski mówi, że rozprawy 
odbywane w parlamencie angielskim z powodn bar- 
barzyńskich postępków Turcyi, rzucają jaskrawe 
światło na „nikczemną* politykę Disraelego, o któ- 
rym Day News ironiczną czynią uwagę: „że nad- 
używa swojego programatu urzędowego barbarzyń- 
stwa.* Ta liberalna gazeta, biczując bez litości 
przywódcę gabinetu, woła: „Jego sądy o wyższej 
polityce wygłaszają się w języku najtrywialniejszym ; 
jego plany zawisłe są od niskich kombinacyj, wedle 
których sądzi, że z żywemi siłami narodów można 
postępować jak z kartami do gry: obracać niemi do 
woli i chwilowej fantazyi, byle wygrąć nędzną sta- 
wkę.* Dalej dziennik petersburski utrzymuje, że nie 
tylko prasa liberalna i opinia publiczna Anglii, ale 
nawet kolega Disraelego, lord Derby potępia jego 
politykę, a na dowód tego stawia pewne miejsce 
w mowie tego ministra, w którem powiedziano, że 
„można przeszkodzić zabójstwu chorego, 
lecz niepodobna zapobiedz samobójstwu 
jego, lub śmierci naturalnej.* I komen- 
tując potem te słowa Derbego, dziennik petersburski 
mówi: „Niepodobna wymyśleć bardziej rażącego kon- 
trastu między poglądami na kwestyę dwóch mini- 
strow angielskich, na pozór do jednego należących 
obozu. Disraeli poczytuje Turcyę za chorego, któ- 
remu nie tylko można przedłużyć życie, ale na- 
wet koniecznie potrzeba w obee handlowych 
względów polityki angielskiej; Derby zaś oświad 
cza, że Anglia nie może i nie powinna bronić 
Turcji, która jest skazaną na Śmierć przez własny 
swój organizm i która nadto przyspiesza śmierć swo- 
ją jawnem samobójstwem, bo inaczej niemożna na- 
zwać dopełnionych przez nią we własnym kraju okro- 
pności*. Zamyka się zaś powyższy artykuł dziennika 
peterburskiego gorącem potępieniem milczenia Dis- 
raelego na interpelacyę w parlamencie o okrucień 
stwach popełnionych w Tureyi na Chrześcianach 
w ostatnich czasach i twierdzeniem, że takowe po- 
stępowanie tego ministra oburzyło do najwyższego 
stopnia na niego opinję publiczną Anglii. I kończy 
się następnemi słowy szyderstwa: „Czas już, szano- 
wnemu Bejaminowi Disraelemu rzucić tekę mini- 
stra, a wziąść się znowu do pióra beletrysty. Na polu 
literackiem bowiem jest on niebezpiecznym tylko dla 
publiczności czytającej, a i ta ratować się może po- 
sługującem jej prawem nie czytania pięknych jego 
muzy płodów, gdy tymczasem na politycznej wido- 
wni, natchnienia jego szkodliwe są światu całemu, 
a najbardziej i najdotkliwiej, samej Anglii.“ 
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Teatr wojny. 


O utarczkach nad Driną, Timokiem i pod Gra- 
madą są dotychczas tylko wiadomości serbskie. 
Wprawdzie tureckie raporta rzecz nie wiele wy- 
jaśnią, wszelako pozwołą one uzupełnić doniesienia 
z Belgradu, które właśnie co do tych utarczek wiele 
zawierają niedokładności. Szczególniej zaś o położe- 
niu Czernajewa milczenie z obu stron zapanowało już 
od kilku dni. Dzienniki przychylne Turkom głoszą 
od pewnego czasu, że Turcy na całej linii rozpoczną 
kroki zaczepne, tymczasem wcale tego nie widać; co 
więcej N. fr. Presse, która już wskutek tych kroków 
zaczepnych biła na każdym kroku Serbów, kładąc 
ich setkami trupem, dziś twierdzi, że wszystkie do- 
niesienia o krokach zaczepny.li ze strony Turków 
okazują się zupełnie błędnemi, ponieważ wódz naczel- 
ny armii tureckiej Abdul Kerim basza, znajduje 
się w Sofii t.j. 20 mil po za linią bojową. 

Wiadomości o wspomnianych utarczkach i wogóle 
z pola walki zestawić się dadzą w nestępującym 
związku: 

Co do korpusu Czernajewa, zdaje się, iż Turcy 
21. b. m. zaczepili z całą natarczywością nietylko 
prawe skrzydło, lecz także z frontu stanowisko Ser- 
bów pod Babina Glawa. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wyruszyli Turcy dwoma kolumnami 
z Niżu i przekroczyli granicę serbską pod Gramadą 
i Belwinje. Gramada jest to punkt przejścia na dro- 
dze z Kniaszewacza do Niżu, a Belwinje nieznaczną 
wioską po lewym brzegu Białego Timoka. Jeżeli się 
rzeczywiście udał atak na obu punktach, to Turcy 
zajęli nietylko drogę aż po Kniaszewacz, ale nadto 
zagrozili niebezpiecznie tyłom armii Czernajewa. Je- 
żeli zaś przeciwnie jest prawdziwym telegram bel- 
gradzki, że Turków odparto, to Czernajew uszedł 
niebezpieczeństwa, o którem jeszcze przed kilku 
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dniami wspominaliśmy. Manewr trzeciej kolumny tu- 


reckiej bardzo jest niejasny. Według depeszy bowiem 
pod Pandiralo, a 


mieli Turcy oderzyć na Serbów 
Czernajew miał mimo to być w Babina Glawa. Tru- 
dno zaś przypuścić, aby Turcy zaatakowali Pandiralo 
od strony południowo -zachodniej, bo takiemu przy- 


puszczeniu sprzeciwia się konfiguracya okolicy, gdyż 
nie ma tamtędy żadnej używanej drogi. Atak mógł 


być wykonany od strony Babina Glawy, co mogło 
nastąpić wtenczas, jeżeli się Czernajew cofnął z Ak- 
Palanki i Babina Glawy czy to dobrowolnie, czy też 
wskutek walk niepomyślnych, na terytoryum serbskie. 

Według źródeł tureckich Turcy mieli działać w ten 
sposób: D. 14 t. m. wyruszył Hafiz basza z Ak- 


Palanki i odparł Serbów aż po Babina Glawa. Na- 
zajutrz wyszedł tą samą drogą Sulejman basza 
z 10 batalionami i 2 bateryami, a równocześnie po- 
suwał się Selami basza na prawem skrzydle drogą 


z Pirotu na Cerowo ku granicy serbskiej około źró- 


deł Timoka. Lewe zaś skrzydło prowadził Hassan 
basza na Bossowik. Otóż depesze tureckie twierdzą, 


że Sulejman basza zajął Babina Glawa bez wystrzału, 


co może być prawdą, gdyż poruszenia tureckie dążące 
do odcięcia armii Czernajewa mogły tegoż zmusić do 


cofnięcia się bez wdania się w bitwę. 


Od armii nadibarskiej otrzymało serbskie minister- 
stwo wojny następujący raport: „Oddział Duczyca 
archimandryty przekroczył 7go t. m. granicę prze- 
prawą przez rzekę Uwac. Ponieważ rzeka wezbrała, 
trudno było wybrać stosowne miejsce do przeprawy. 
Wybór padł na Rastocę powyżej kokińskiego szlaku, 
przeszkody były wielkie. Około godziny 3ej po połu- 
dniu stanęła armia nasza na terytoryum tureckiem. 
Pod Krzywym Dołem spoczęło wojsko, poczem po- 
maszerowało do Nowa-Warosz oddalonej godzinę dro- 
gi. Opanowaliśmy kilka punktów strategicznych i u- 
stawiliśmy 1 bateryę. Zaraz spostrzegli nas Turcy 
i rozpoczęli ogień flankowy co trwało przez 2 go- 
dziny. Następnego dnia o godzinie 2ej, uderzyło na- 
sze wojsko na Turków, spędziło ich ze stanowisk, 


Panczowa 21 lipca. Najświeższe doniesienia na- 
suwają na myśl, że Turcy tak pod Zaiczarem, jak 
i od południa posuwają się naprzód. Czernajew miał 
opuścić Babina Glawę. 

Zemuń 21 lipca. Zródła Tureckie donoszą, że 
Serbowie ponieśli klęskę pod Widdynem (może jaka 
kolnmna ruchoma serbska?); pułkownik rosyjski Ki- 
rejew miał zginąć, jenerał Zach, został usunięty 
z dowództwa. Nowe zapasy broni przeszły do Serbii 
przez Wołoszczyznę. Jutro wyruszy cała serbska re- 
zerwa. 

Zomuń 22 lipca (serbska). Odchodząca rezerwa 
pełna jest zapału i pragnie boju. Pułkownik Despo- 
towicz z obozu Czernajewa wrócił tu i obejmie do- 
wództwo części armii naddrińskiej. Dziś powrócił mi- 
nister wojny Nikolicz z głównej kwatery. 

Zomuń 22 lipca. Nawet w kołach serbskich 
przychodzą do przekonania, że armia nadtimocka pod 
Zajczarem poniosła klęskę, albo przynajmniej „nie 
wyparła Turków z warowni. Pod Pandiralo miała 
trwać walka przez 2 dni bez rezultatu. Walkę tę 
uprzedził prawdopodobnie odwrót Serbów z Babina 
Glawy. Słychać tu, że Serbowie opuścili terytoryum 
tureckie na Wschodzie i południowym wschodzie. 
Biuletyny ostatnie są dziwnie lakoniczne, niejasne, 
mówią o pozycyach bez oznaczenia ich. Pod Beliną 
walczono i wczoraj dzień cały. Niewierzą tu w ober- 
wanie się chmury, które miało przeszkodzić ściganiu 
Turków. Minister wojny miał natychmiast po otrzy- 
maniu depeszy odjechać do armii Alimpicza. W Bel- 
gradzie panuje wskutek tych wiadomości usposobie 
nie stłumione. Ostatnia brygada rezerwy złożona 
z starców, żydów i cyganów z mobilizowała się bez 
wzburzenia w Braczarze. Dzień wymarszu jest nie- 
pewny. 

Belgrad 22 lipca (serbska). Protest bośniackich 
katolików przeciwny przyłączeniu kraju do Serbii, 
wygotowano i podpisano tylko na rozkaz gubernato- 
ra i to tylko dwoma podpisami, podpisy inne są 
sfałszowane. 


i zajęło kilka szańców. Turcy cofnęli się do 3ch wiel- 
kich mocno obwarowanych warowni tuż przy Nowej 
Warosz i rozpoczęli strzelać na nas z dział i broni 
ręcznej. Stawiliśmy opór, a nasza baterya zadała 
Turkom ciężkie straty. © 2ej godzinie po południu 
otrzymali Turcy posiłki z Kladnicy, Prijepola i Ko- 
laszyna. Mimo to wytrwaliśmy w walce bez znużenia 
i zatrzymaliśmy zdobyte na nich pozycye. O północy 
z 8 na 9 b. m. złożyliśmy radę wojenną, na której 
postanowiono obsadzić pozycye między Sienicą a No- 
wą Warosz. D. 9 spędziliśmy Turków po krótkiej 
walce ze stanowisk powyżej Radojna. Ten niespo- 
dziewany napad niepomiernie Turków zaniepokoił. 
W trzech dniach wypędziło nasze wojsko Turków 
z warowni: w Rutoszy, pod Kamienicą, na Czarnym 


Werchu, Tikwie, Teferinie i Wranami, jakkolwiek 
wszystkich tych warowni bronili nizamy. Zdoby- 
liśmy wiele zapasów Żywności, bydła, mnóstwo na- 
miotów i innych przedmiotów. W potyczce pod No- 
wą Warosz straciliśmy 8 zabitych i 32 rannych. Mię- 


dży ostatnimi jest podporucznik Teodor Jowanowicz. 
Archimandryta Duczye sam jest lekko ranny w rękę. 


Turcy mieli 96 zabitych i 120 rannych. Turcy sta- 
wiali na warowniach chrześciańskie kobiety i dzieci, 


których wiele poległo. Obsaczyliśmy Nową Warosz. * 


Pod d. 18 t. m. następujące z Belgradu otrzymu- 
je Polit. Corresp. wiadomości: Leszanina położenie 
jest ze wszystkich armij serbskich najtrudniejsze, 
albowiem tylko w 12,000 ludzi, ma bronić linii Ti- 


moka. Turcy właśnie z tej zbyt szczupłej liczby ko- 


rzystali i Osman basza cztery razy wystąpił zacze- 


pnie do 13 t. m., ale zawsze niepomyślnie dla sie 


bie. Teraz otrzymał Leszanin posiłki, postanowił więc 


zaczepić Osmana baszę i wyprzeć go z jego obron- 


nych stanowisk. Nie bez trudności przeprawił się 


z 2 brygadami piechoty, 3 szwadronami jazdy i 15tu 
działami przez wezbrany Timok i uderzył na lewe 
skrzydło Osmana baszy pod Wielkim Izworem. Tu 
spotkali się Serbowie z gwardyą cesarską, mimo to 
jednak dotrzymali placu, a nawet zdobyli 3 szańce, 


przyczem odznaczyła się najbardziej brygada Kraiń- 
ska. Około Żej godziny zwycięstwo przechylało się na 
stronę Serbów, ale w tem nadszedł Fazyl basza 
z 6,000 ludzi. Leszanin spostrzegłszy wielką nieró- 
wność sił, kazał się cofnąć. Ponieważ nie można było 
myśleć o utrzymaniu pozycyj zdobytych, wykonano 


więc odwrót po za Timok, który się odbył w naj- 
większym porządku. 


Oddziały powstańców bośniackich zapuszczają się 
aż po Petrowac; Alimpicz dzieli je na bataliony, któ- 


re zaopatruje oficerami i podoficerami regularnej armii. 


Niepojętą jest jednak rzeczą, że sam niepostępuje 
naprzód i stoi pod tak nieznaczną twierdzą jaką jest 
Belina całe 17 dni, z całą armią, którą minister Ni- 
kolicz wzmocnił przesłaniem jednej nowo zorganizo- 
Alimpicza wynoszą 30,000 
ludzi. Minister Nikolicz rozwija niesłychaną energię 
w organizowaniu armii, w 3 tygodniach utworzył jak 
to już onegdaj donosiliśmy nowe dywizye, tak, że 


wanej dywizyi; tak, że siły 


wojska serbskie wynoszą 10 dywizyj po 15,000 lu- 


dzi. W Belgradzie powszechnie utrzymują, że Niko- 


licz wkrótce obejmie naczelne dowództwo. 


Komunikacyę między Mitrowicą a Bośnią przer- 
wali powstańcy, zająwszy w 4,000 ludzi i 5 dział 
wąwozy i wzgórza w tych okolicach. Jen. Zach ma 
temi dniami zaczepić Mechmeda Alego baszę, który 
dowodzi jedną brygadą i 1 bateryą dział Kruppa, aby 
dotrzeć do Kolaszyna i połączyć się w ten sposób 
z Ozarnogórcami. W Belgradzie jest 65 koresponden- 
tów czasopism europejskich, między nimi 35 Fran- 


cuzów i Anglików. r ZB s 
Następujące depesze nzupełniają jak na dziś po- 
wyższe wiadomości: ; 
Panczowa 21 lipca. Na nalegania Austryi co- 


fnął rząd serbski straże nadbrzeżne na całej linii aż 
po Orsowę. Monitory austryackie powróciły z Bel- 


gradu do Zemunia, raz jako niepotrzebne w tej chwili 


a powtóre dla tego, że część załogi zachorowała na 


tebrę, ponieważ statki stały w pobliżu bagna. Pogło- 


sce, jakoby Austrya miała projektować zawieszenie 


broni, zaprzeczają ze strony urzędowej, gdyż nie by- 
ło do tego powodu. RY. 

Panczowa 21 lipca. W bitwie pod Gramadą za- 
czepili Turcy z trzech stron energicznie Serbów: pod 


Gramadą, pod Belwinje i Pandiralo, miejscowością 


nieco na wschód posuniętą. W tem miejscu, odparł 


pułkownik Mirkowicz Turków, po krwawej walce. Za- 


miarem Turków było obejść Serbów pod Babina 
Glawa, gdzie się ma jeszcze Czernajew trzymać, 
i odciąć im odwrót. Turcy pówtórzą prawdopodobnie 
ten atak z podwojoną siłą. — Niemniej gwałto- 
wnym był napad Turków pod Belina. Turcy mieli, 
jak jeńcy twierdzą, gromadzić wszystkie siły z wnę- 
trza Bośni, nad Drinę, aby przeforsować przeprawę 
przez tę rzekę. Pierwszy atak był tak silny, że się 
Serbowie już zabierali do ucieczki, ale szeregi Alim- 
picza wytrzymały napad, zebrały się po pierwszym 
ataku, i odpędziły Turków do ich warowni. 
Panczowa 21 lipca. Pod Zaiczarem zginął Ki- 
rejew, sekretarz petersburskiego „Towarzystwa czar- 
nego Krzyża*, brat adjutanta W. ks. Konstantego. 


Kraków 24 lipca. Dopiero od parę dni usta 
liła się pogoda, której z utęsknieniem wyglądali rol- 
nicy dla zbiorów. 

— Wczoraj rano przejechał tędy wracając z ob- 
jazdu wojskowego do Wiednia, arcyks. Albrecht. 

— X. J. Morongfi proboszcz w Trzemeśni nadesłał 
nam ze składek w kościele parafialnym 10 złr., w po- 
łowie na pogorzelców, a w połowie na spalony ko- 
ściół w Piwniczny. 

-- D. 22 lipca otrzymali stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich na Uniwersytecie Jagiellońskim pp. 
Jan Danielski z Krakowa, Michał Pluciński 
z Ukrainy i Michał Jakubowski z Rudnika. 

— Czytamy w sobotnim Afszu teatralnym: Dy- 
rekcya naszego teatru przeznacza dzień 15 lipca na 
uroczyste przedstawienia dla uczczenia Fredry. Ka- 
żdego roku w dniu tym przedstawioną będzie jedna 
ze znakomitszych jego sztuk. W tym zaś roku idąc 
za przykładem teatrów lwowskiego i warszawskiego, 
odbędzie się na cześć Fredry przedstawienie w le- 
tnim teatrze. 

— 4Afisz teatralny donosi: Na żądanie publiczno- 
ści urządzono inaczej boczne wejścia w letnim tea- 
trze, tak, iż obecnie zabezpieczonym on jest zupeł- 
nie od przeciągów. 

— 4Afisz donosi, że p. Bałucki napisał i oddał 
Dyrekcyi nową dwuaktową komedyę: „Teatr ama- 
torski*, która przedstawioną będzie w letnim tea- 
trze. 

-— Jutro wystąpi po raz pierwszy gościnnie p. Fi- 
szer, obecnie jeden z celniejszych artystów sceny lwow- 
skiej w roli Vauelin w Safandułach Sardou. 

— W sobotę umarł nagle na Kleparzu pod L. 44 
wyrobnik murarski Michał Pażdzierski, liczący lat 43, 
żonaty, ojciec trojga dzieci. Zwłoki przewieziono do 
Kliniki. : 

— Wczoraj straż policyjna przytrzymała: -Fran- 
ciszkę Krotochwilownę, służącą, za kradzież pierścion- 
ków i pary kolczyków w sklepie złotniczym przy 
ulicy Floryańskiej ; przedmioty te odebrano; Jędrzeja 
Ziomka wyrobnika, za kradzież obuwia; Karola Cie- 
piela, czeladnika kominarskiego z Myślenie, poszuki- 
wanego za przeniewierzenie. ń 

— Dnia 20 b. m. w nocy włamano się do mie- 
szkania Joachima Feilera w Skotnikach w powiecie 
Wielickim i zabrano tak w pieniądzach jak w różnych 
rzeczach za 165 złr. Żandarmi z Skawiny Karmański, 
Rybak i Belczyk dowiedzieli się o tej kradzieży, 
a pierwszy z nich domyślając się, że skradzione rze- 
czy ukryte zostały na razie w zbożu, rozstawił na- 
stępnej nocy czaty w pobliżu. Jakoż zjawili się Józef 
Grabowski z Michalczowa w powiecie Nowo-sądeckim 
i Piotr Kozub z Karniowie w pow. Chrzanowskim. 
którzy przybyli po rzeczy i ujęci zostali; część zaś 
skradzionych rzeczy znaleziono w pobliżu mogiły Kra- 
kusa za Podgórzem. 

— P. Andrzej Grabowski zmienił kilka szczegó - 
łów w znanym portrecie artystki tutejszego teatru p. 
Hoffmanowej i przesłał go wraz z portretem p. Ry- 
chtera na wystawę warszawską. 

— D. 31 b. m. odbędzie się we Lwowie w bu- 
dynku Akademii technicznej popis publiczny kursu 
teoretycznego szkoły gorzelniczej, a d. 1 sierpnia 
tamże pierwsze zgromadzenie Towarzystwa gorzelni- 
ków polskich. 

— Dochód z środowego przedstawienia „Zemsty“ 
we Lwowie na fundusz konkursu dramatycznego imie- 
nia Fredry przyniósł czystego 730 złr. : 

— Z fundacyi posagowych Łukiewicza, Wineente- 
go Ponińskiego i Czachowskiej otrzymały we Lwo- 
wie: Julia Wartelecka, z zakładu św. Kazimierza, li- 
cząca lat 12, wyciągnęła los na 4933'/, złr., Marya 
Kruszewska, licząca lat 11, wyciągnęła 600 złr., Wi- 
ktorya Wolska, sierota 10-letnia 300 złr., wreszcie 
Justyna Garczyńska sierota 18-letnia, 43 złr. 89 cent. 

— Złota Bystrzyca wezbrała nagle i w sobotę zer- 
wała pod Nadworną jedno przęsło mostu. 

— W Ischl umarł d. 21 b. m. Mieres, członek 
Rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, dyrektor 
filii lwowskiej zakładu austr. kredyt. dla handlu i 
przemysłu, członek Izby handl.-przem. we Lwowie. 

— Gorlice 20 lipca. 

Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach, z nieograni- 
czoną poręką, już w roku ubiegłym miało 740,000 
złr. obrotu, a w bieżącym milion przekroczy. W myśl 
zmienionego w marcu statutu odbyły się 18 lipca 


wybory Rady nadzorczej i dyrekcyi. Lud górski koło 
Gorlie osiadły na lichych i nieurodzajnych gruntach, 
trudni się po większej części rzemiosłem i handlem, 
wypasając i przedając bydło, furmaniąc naftą i de- 
skami, lub maż po Węgrzech rozwożąc, z tamtąd 
zaś sprowadza zboże na życie i sprzedaż. Kredyt zu- | 
tem jest dla tych ludzi kwestyą tak żywotną, iż nie- | 
majac dostatecznych kapitałów w kasach pożyczkowych 
gminnych popadli w lichwę u żydów. Dzisiaj Towa- 
rzystwo zaliczkowe ratując ich z tej otchłani, cieszy - 
się już coraz ogólniejszem uznaniem. Najlepszym na - 
to dowodem nadspodziewanie liczne onegdajsze ze- 
branie, mianowicie włościan. Lokal Rady powiat. był 
przepełniony a nawet w sieni i na schodach przecisnąć 
się nie było można. Choć większa część zgromadzo- 
nych pisać nieumiała, w głosowaniu brało udział 230 
członków. Tym razem obeszło się bez walki wybor- 
czej, bo prawie jednogłośnym wyborem weszli w skład 
Rady nadzorczej pp. X. Kasper Winnieki, Gustaw 
Kozierowski, Juliusz Błoński, Wincenty Bran- 
dys, Henryk Klimontowicz, Dr Mikołaj Fedo- 
rowiez, Konrad Zeisinger, Serafin i Walery Ro- 
gowscy. Zastępcami wybrani pp Edward Kostka, 
Antoni Radler i Dr Bartłomiej Wroński. 

Rada nadzorcza ukonstytuowała się natychmiast, wy- 
bierając prezesem starostę p. Juliusza Błońskiego, 
zastępcą p. Henryka Klimontowicza, a odbywszy 
zaraz naradę zaproponowała zgromadzeniu na dyre- 
ktorów pp. Franciszka Szczepanowskiego wła- 
ściciela Sokoła i Wojciecha Biechońskiego do- 
tychezasowych dyrektorów Towarzystwa, jakoteż Fe-- 
liksa Skrochowskiego właściciela Ropy. Zgro- 
madzeni mimo długotrwającego głosowania i skruty- 
nium, które parę godzin zajęło, dotrwali do końca, 
aby wybór dyrekcyi przez aklamacyę zatwierdzić. 

— Biecz 21 lipca. 

Ostatniemi - czasy odkryto na zamkowej górze 
w Bieczu dobrze zachowaną basztę, przyległą do ruin 
zamku królewskiego, w którym w wiekn XIV królo- 
wa Jadwiga gościła. Jest to jedyny w kraju zamek 
historyczny na prowineyi, własność królowej Jadwigi. 


W innych krajach znalazłby on w lot konserwatorów, | 


coby go od zagłady strzedz i z ruin podnieść usiło- 
wali. Istnieją i w Galicyi urzędowi konserwatorowie 
a zapewne znalazłby się i fundusz choćby kilkuset 
złr., żeby tak chlubną pamiątkę od zupełnego upadku 
ochronić. Upadek bowiem grozi zamkowi zupełny, 
gdyż zwierzchność w Bieczu oddała górę zamkową 
prywatnej osobie, która wcale niedbając o konser- 
wacyę zabytków historycznych polskich, rozwala mury, 
wydobywa ciosy i cegłę, którą żydom sprzedaje. 

— D. 19 lipca zmarł w Białogrodzie Jan Szafa- 
rzyk, jeden z najznakomitszych autorów serbskich, 
senator i prezes serbskiego Towarzystwa naukowego, 
członek południowo - słowiańskiej Akademii umieję- - 
tności w Zagrzebiu i t. d. Zmarły był synowcem zna- 
nego autora „Starożytności słowiańskich* Jana Pawła 


Szafarzyka i poświęcał się z początku studyom le- - 


karskim a następnie historyi i filologii południowych 
Słowian. 
skim. 


wszy gościnny występ Gustawa Fiszera artysty 


teartru lwowskiego, komedya w 4 aktach przez Wi- 


Safanduły. 


ktora Sardou, przełożył G. Czernicki: 
Początek o godz. wpół do Bej. - 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 22 lipca pochmurno; termometr od 122 
doszedł do 23.0 ©. Dnia 23 lipca pogoda; termo- 
metr od 14*2 doszedł do 24'8. Barometr przez oba 
te dni zwolna opadał; o 6ej rano dnia 24 lipca stan 
jego był 741:7 mill., termometru 124. C. — Wiatr 
zachodni. 

— We wtorek dnia 25go lipca: 
stoła i św. Krzysztofa. 


sprawy sądowe. 


Kraków 23go lipca. 
Dzieciobójstwo. 


Onegdaj odbyła się przed sądem przysięgłych w 
Krakowie sprawa Maryanny Pabijanowej ze Złotej 
w powiecie Wojnickim o zbrodnię dzieciobójstwa. O- 


skarżona już w śledztwie przyznałą się, że miąła za- 


miar zabicia dziecięcia swego, gdy przyjdzie na świat, 
również przyznała się, że urodziła w nocy z dnia 8 
na 9 lutego t. r. na gnoju przed domem, w którym 
służyła, dziecie nieślubne płci męskiej, że je pozo- 
stawiła na dworze z półgodziny, a gdy potem przy- 
szła, dziecie, które się przedtem ruszało, już zastałą 
nieżywe. Wprawdzie przy rozprawie głównej zapie- 
rała się (bez wątpienia nauczona przez koleżanki w do- 
mu karnym), jakoby wiedziała, iż słabość odbyła, 
owszem utrzymywała, iż nie wiedziała, eo się z nią 
stało, że dopiero wróciwszy z pola do domu, spo- 
strzegła, co się właściwie stało, i że po chwili wy- 
szedłszy na gnój, znalazła dziecię martwe, które ob- 
winąwszy w szmaty, na strychu schowała. 

Gdy lekarze wydali opinię, iż dziecię było żywe 
przy urodzeniu, że noworodek przy ciepłocie 6 sto- 
pni Cel. wyżej zera w półgodziny strętwieć i u- 
mrzeć musi, gdy dalej z poświadczenia obserwato- 
ryum krakowskiego okazało się, że w nocy z 8 na 9 
lutego w Krakowie była temperetura 13 Cel., bez 
wątpienia podobna w Złotej, gdy w końcu obrońcą 
co.do winy oskarżonej nic na jej obronę nie prze- 


Szafarzyk pisał wiele dzieł w języku cze- 


Teatr letńi. We wtorek dnia 22 lipca. Pier- 


Św. Jakóba apo- 


mówił, przysięgli uznali 11 głosami oskarżoną win- _ 


ną dzieciobójstwa. Po ogłoszeniu tego orzeczenia przy- 
sięgłych, zwierzchnik Dr Machalski z polecenią 
przysięgłych dodał następujące wyrazy: 

„Przytem upoważnili mię pp. przysięgli do oświad- 
czenia, iż ubolewają mocno, że z powodu skasowa- 
nia domu podrzutków w naszym kraju, zbro- 
dnie dzieciobójstwa obecnie tak często się wyda- 
rzają*, 

Trybunał pod przewodnictwem radcy p. Leichen- 
scheidera uznał oskarżoną winną zbrodni dziecio- 
bójstwa, i przy uwzględnieniu kilku okoliczności ła- 
godzących, a między temi tej, że oskarżona będąc 
służącą, przewidywała, że nie będzie mogła wyżywić 
i wychować dziecięcia swego, a nadto nie mające 
nadziei umieszczenia go w domu pojdrzut- 
ków, niedostatkiem do popełnienia zbrodni (skło- 
nioną była, zniżył jej karę poniżej minimum pra- 
wnego 5 lat, i skazał ją na trzy lata ciężkiego 
więzienia. 

Ta sprawa jest o tyle interesującą, że w niej po 
raz pierwszy, o ile nam wiadomo, przysięgli oprócz 
odpowiedzi na podane sobie pytanie, uczynili jeszcze 
uwagę swoją nad pewną instytucyą i uznali brak jej 
za przyczynę mnożenia się zbrodni. Jest to zwyczaj 
angielski, gdzie opinia publiczna różnemi drogami i 
sposobami się objawia, gdzie też przysięgli czasem, 
gdy wedle swego zdania, albo brak dozoru policyj- 


sę 


w albo jakąś wadliwość w administracyi, albo w 
wodawstwie spostrzegą, spostrzeżenie to swoje po 


ogłoszeniu werdyktu objawiają. 


Z trybunału państwa. 


asi posiedzenie trybunału państwowego w trze- 

pod asd e kwartale odbyło się d. 19 b. m. 

Decności = nictwem prezydenta br. Kraussa i w 0- 

s BG, ców : Kiechla, br. Resti- Ferrari, dra Otta, 

dra H unek, Hackhera, dra Dollenza, br. Merkla, 

eysslera i dra Suppana. Jako goście byli obecni 

„a0nkowię tryb EPR E y A 

linger dr E unału administracyjnego pp. dr. Fier- 

By wing Ott i Skulski. j R 

nego pisarza ideri "R Ra kk erpii 

Że; wake eralnego, Emila Brzuchowskie- 

o XI k ministerstwu rolnictwa o zaliczenie go 

kn, lasy dyet, począwszy od 1 lipca 1873 r. i 

ma. ore mu wyższej pensyi. W wypadku niniej- 

Da odzi o rozstrzygnięcie kwestyi, czy sługa 

Z 15 dł mianowany w czasie aktywowania ustawy 
aż ietnia 1873 z zastrzeżeniem chara- 

m u urzędnika, ma prawo domagania się po- 

pł płacy według zacytowanej ustawy regulującej 
ace ? 

Ay referatu br. Hyego przedstawia się spra- 
s Jak następuje: P. Emil Brzuchowski urzę- 
wał jako pisarz kameralny w dobrach Kałuskich 

— dziesięć lat, począwszy od r. 1858. W skutek 
Przedaży tych dóbr frządowych konsorcyi Siemundt- 
rchmayer, przeniesiono Brzuchowskiego w stan roz- 

Porządzalności a w r. 1871 mianowano go na 

h sną jego prośbę prowizorycznym substytutem le- 
nego (Forstwart-Substitut), to znaczy nadano mu 

Posadę sługi. Na wniesione przez niego przedsta- 

nai; dała mu krajowa dyrekcya skarbowa we Lwo- 
e zapewnienie, że mimo nadania mu posady sługi, 

Za zymuje on nadal rangę pisarza (urzędnika). Roz- 

R ządzeniem ministeryalnem z r. 1875 został Brzu- 

i przeniesiony w stan stałego spoczynku i z u- 

lew na 10-letnią służbę rządową spędzoną w cha- 

terze urzędnika wyznaczono mu najniższą eme- 
ac w kwocie 100 złr. Przeciw temu powstaje 
rzuchowski, domaga się zaliczenia do XI klasy dyet 

Począwszy od 1 lipca 1873 r. i wyznaczenia eme- 

tytury za 16-letnią służbę spędzoną w charakte- 

Raan 

ca Brzuchowskiego deputowany do Rady pań- 
stwa Dr Weigel uzasadnia prear kas klienta 
tem, że nadanego mu raz charakteru urzędnika nie 
mógł postradać na mnej drodze, jak tylko w drodze 
karnej, a ponieważ Brzuchowski nie był nigdy kara- 

ny, przeto był urzędnikiem w d. 1 lipca 1873 

r. w chwili wejścia w życie nowej ustawy regulują- 

cej płace. 

Na twierdzenie Dra Weigla odpowiada zastępca 
rządowy, starszy radca skarbowy, Dr Rosas, że ca- 
zarząd dóbr rządowych w Galicyi był organizmem 

Prowizorycznym i że w skutek tego było także 

Pierwotne mianowanie Brzuchowskiego przy tym za- 

rządzie mianowaniem prowizorycznem. Postano- 

Wienia zaś ustawy z r. 1873, regulującej płace urzę- 

sm ów, tyczą się tylko urzędników stale zamiano- 

Sęp Dalej dowodzi Dr Rosas, że ustawa z r. 1873 

noże być zastosowaną tylko do urzędników pozosta- 

ża h w czynnej służbie, Brzuchowski zaś pełnił 
wego 
ża 20 b. m. ogłosił trybunał wyrok tej treści: 
> go się Brzuchowskiego należy wcielić do 

Bks stopnia płacy XI klasy dyet, począwszy 
s lipca 1873 do ostatniego marca 1875, jako dnia, 

którym został przeniesionym w stan stałego spo- 
czynku. Ministerstwo rolnictwa jest przeto obowią- 
zane wymierzyć Brzuchowskiemu jego płacę za czas 
powyższy w kwocie 800 złr. i 120 złr. dodatku akty- 

walnego rocznie, a począwszy od 1 kwietnia 1875 r. 

Haze” pk za przeszło 15-letnią służbę w wysokości 
rzech ósmych części powyższej płacy rocznej. W mo- 

tywach podnosi trybunał, że Brzuchowski przez mia- 

nowanie urzędnikiem państwowym nabył bez wątpie- 
nia prawa do poboru systemizowanej płacy, albowiem 
ustawa przyznaje także prowizorycznie mianowanym 
nadaną im rangę służbową i charakter służbowy. 
ie, czy Brzuchowskiemu należy się płaca urzę: 
dnika za czas spędzony w charakterze sługi, musi 
być potwierdzonem już z tego powodu, że galicyjska 
owa dyrekcya skarbu zapewniała go, iż przez 
nadanie mu „posady zastępcy leśnego nie utracił 

kteru pisarza urzędu kameralnego. 
Gaz. Lwow. 


Gospodarstwo, przemys! i 


handel 


i Tygodnik finansowy, 
czasu, jak RER 
weksle na Indya, kra, sielski przestał sprzedawać 
cokolwiek. Skutkiem ebra w Anglii podniósł się 
ror e główni i 
wych panowała, przyjść do jaki i 
zenia kursów. Zamiast tego widzimy SIE zk 
zj linii, począwszy od rent aż do przemysłowych i 
olejowych akcyj. 
Weksle indyjskie sprzedają się co miesiąc, speku- 
rż przeto nie może wiedzieć, czy spadek srebra 
powtórzy się znów przy tej sposobności z wię- 


ich działań, lombard krótko-terminowy, 


1873 służbę sługi a nie urzędnika państwo- | © 


= | konserwatywnym. 


którym się zwykle żywią w czasach jakokolwiek o- 
żywionego ruchu na giełdzie, zeszedł do zupełnie 
szczupłych rozmiarów, znajdujące SIę W ich ręku za- 
pasy papierów straciły znacznie na wartości, zgoła, 
że przy takim stanie czynności banków wiedeńskich 
i bez powodów politycznych i bez nagłych zmian 
w kursach walut, zwyżka w akcyach bankowych nie 
mogłaby była nigdy zapanować. Se 

Widoki pomyślnego żniwa maleją też przez zarazy 
różnego rodzaju podające na pszenicę. W Węgrzech 
śniedź, w Galicyi niezmiarka zaczynają się pojawiać. 
PZ] UO 

wadestame. (1857) 


Niniejszem składamy najserdeczniejszą podziękę 
Szanownemu Komitetowi pogrzebowemu, Duchowień- 
stwu trzech obrządków, Wydziałowi krajowemu, Aka- 
demii umiejętności w Krakowie, Uniwersytetom Lwow- 
skiemu i Krakowskiemu, Lwowskiej Radziej Miej- 
skiej i Magistratowi, Krakowskiej Radzie Miejskiej i 
Magistratowi, Radom Powiatowym, Radom Miejskim 
prowincionalnym, Dyrekcyom i Artystom Dramaty 
cznym teatrów Lwowskiego i Krakowskiego, Instytu- 
cyom publicznym, młodzieży Akademickiej, Ochotni- 
czej Straży ogniowej, Stowarzyszeniom i Korpora- 
cyom, Cechom i wszystkim, którzy raczyli bądź osobi- 
ście bądź przez nadesłane telegramy, wziąść udział 
w obchodzie pogrzebowym $. p. Męża, Ojca i Dzia- 
da naszego. 

Zofija Fredrowa, Jan Alexander Fredro, Zofija 
Szeptycka, Jan Szeptycki, Andrzej Fredro, 
Marija Fredrówna, Jerzy, Roman, Alexan- 
der, Stanisław, Kazimierz Szeptyccy. 

Lwów d. 21 Lipca 1876. 


i... 
NADESŁANE. 


Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau- 
czycieli złożyli w ciągu dalszym: p. Wojciech Bed- 
narski, kierownik szkoły męskiej w Podgórzu 260 
egzemplarzy broszurki: Pogadanki gospodarskie, w 
których jest nauka o nawozie. Zarząd Towarzystwa 
bursy w Krakowie sprzedaje egzemplarze tej bro- 
szurki po 10 cent. 

RZECE ZRZEC EE 
Przyjechali do Rrakowa od 23go do 24go lipca 


HOTEL SASKI: Marya SŚristonow z Rosyi, Ma- 
ryan Iwiarowski z Łomży, Józef Konstanty Rose z 
Warszawy, Franciszka Helmeren z Kongresówki, Zyg- 
munt Gniewosz pułkownik z Łancuta, Adryan Fili- 
powicz z Kijowa, Emilia Kruszewska z Warszawy, 
Klara Sarre z Kongresówki, Alojzy Moszyński z Du- 
bna, Józef Pellegrini z Tuchowa, Waleryan Zwoliń- 
ski z Wołynia, Zofia hr. Łubińska z Warszawy, Fe- 
liks Wężyk z Poznańskiego, Kantak Kazimierz z Po- 
znania, Władysław Jerzykiewiez z Poznania, X. Józef 
Zaleski z Kongresówki, Tomasz Kowalski ze Lwo- 
wa, Adam Potworowski z Kongresówki, bar. Józef 
Gostkowski z Kongresówki, Władysław Kukuliński z 
Poznania, Konrad Bąkowski z Kongresówki, Tekla 
Teplicka z Warszawy, Jan Kowalczyk z Warszawy, 
Józef Gajewski z Prus Zachodnich, Franciszek hr. 
Dunin Karwicki z Wołynia, Bronisława Wielogłow- 
ska z Warszawy. 


CZY 


c=: 


PRZEGŁĄD POLIT 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 22 lipca. Journal officiel ogłasza de- 
kret mianujący margr. Noailles ambasadorem 
przy królu Włoskim. Dzienniki lewicy widzą w u- 
chwale senackiej odrzucającej nowellę do ustawy 0 
uniwersytetach, wypowiedzenie wojny. Dzienniki pra- 
wicy mówią, że nie zachodzi kryzys ministeryalna, 
gdyż ministeryum nie postawiło wniosku o wotum 
zaufania. 

Paryż 22 lipca. Ajencya Havasa poświadcza, 
że nie istnieje kryzys ministeryalna. Ambasador wło- 
ski jen. Cialdini wręczył dziś Mac-Mahonowi li- 
sty wierzytelne, przyczem obaj wymienili między so- 
bą zapewnienia przyjacielskie. 

Wersal 22 lipca. Na posiedzeniu Izby deputo- 
wanych interpelował Cassagnac ministra spraw 
wewnętrznych 0 mianowanie pewnego burmistrza i 
mianowanie to naganił. Minister odparł, że rząd sta- 
wiając opór bonapartystom, którzy są nieprzyjaciołmi 
naszych instytucyj, daje dowód, iż jest rzeczywiście 
(Oklaski). Albert Gróvy wnosi 
rezolucyę wyrażającą wotum zaufania dla ministe- 
ryum, przy czem objawia nadzieję, że ministery um 
wybierając urzędników administracyjnych , „nigdy nie 
zapomni obowiązku, jaki włożyło na nie wotum 
względem zniesienia cesarstwa. Wniosek ten został 
przyjęty 371 głosami. Prawica wstrzymała się od 
głosowania. 

Wersal 22 lipca. W Izbie wniósł Raoul Du- 


*|val bonapartysta, że każdy deputowany i senator 


dopiero w pół roku po upływie swego mandatu mo- 
że otrzymać jaki urząd płatny, a następnie, że po- 
suwanie na wyższe stopnie w legii honorowej może 


Kurs pieniedzy i pagłerów puBł, 
Kura lkongregacyi kupieckiej. 
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CZAS z Wtorku 25 Lipca 1876. 3 


nastąpić tylko za czyny wojenne. Wniosek ten uzna- winnych tego czynu gwałtu. Już przywódzey i głó- _Na zjazdach monarchów odniosła tryumf zasada 
no za nagły. wni winowajcy są aresztowani. Śledztwo toczy się, i |nieinterwencyi, która mogłaby dopiero być podaną 
Wersal 23 lipca. Izba unieważniła wybór de- będą oni ukarani według całój surowości prawa.|w wątpliwość, to jest, że dopiero wtedy nowe nara- 
putowanego Tron z Haute Garonne. Wys. Porta gotową jest wykonywać spiesznie i cał- |dy międzynarodowe mogłyby nastąpić, gdyby zaszły 
Bruksella 22 lipca. Król i królowa Greccy kowicie sprawiedliwość, kto bądź okaże się winnym i wypadki, któreby domagały się wdania się, to jest albo 
przybyli tu dziś z Londynu. szą Mż A kj łaa kar I: aby z T a Ż Serbia p 
ROPĄ š noya dyploma- ych wszystkich, coby się dopuszczali |łaby Bułgaryę. Dopóki zaś to nie „nastąpi, dyplo- 
5 „ama tei Eea iA an DY zbrodniczych na ludziach spokojnych i oboję- į maci, kanelerze, przyglądają się okropnościom wojny. 
towi mieści między innemi depeszę lorda Derby 2 | Nie są już nawet niemi krwawe bitwy, lecz rozboje, 
zd. 20 czerwca do księcia Gorczakowa, W któ- Konstantynopol 21 lipca. (N. fr. Presse). mordy, pożogi, egzekucye ryczałtowe, rzezie bez wy- 
rej minister angielski wywodzi, że rząd angielski nie Przed dwoma dniami otrzymał sir Henry Elliot] YOu, lub wydane w ogólnych wyrazach rozkazy. 
poczytuje powstania w Bośni i Hercegowinie jedynie od Mehmeda Ruż di paszy uwiadomienie, że Mid- Wprawdzie Porta usprawiedliwia się w depeszy 0- 
za podniesienie broni przeciw uciskowi miejscowemu, hat pasza za pośrednictwem prywatnych przyjaciół | kólnej wysłanej do rządów mocarstw z tego postę- 
takowe ma bowiem charakter w ogóle polityczny. |dostał do rąk swych dokumenta, które musiałyby | powania baszybozuków, ale nie może zaprzeczyć, że 
Należy stłumić powstanie i przywrócić porządek, za- się okazać bardzo kompromitującemi czynności posła | okrucieństwa dzieją się. Depesza turecka mówi, iź 
nimby można rozbierać skutecznie projekta reform. rosyjskiego. Midhat pasza przedłożył dotyczące do-|niemniej powstańcy rozpoczęji wojnę pod hasłem 
Najlepsze środki zaradcze byłyby takie, któreby pozwo- kumenta juź przed dwoma tygodniami radzie miai- | wytępienia muzułmanów i spalenia miast tureckich; 
liły rozwiązać praktycznie trudności bez zmiany te- strów, a Rużdi. pasza ujrzał się spowodowanym alo jeśli Porta chce być wolną od zarzutu prowadze- 
rytoryalnego status quo. Należy przedstawić Serbii, zaniechać dawniejszćj opozycyi swojćj przeciw pla | nia wojny wytępiającej, nie powinna zastawiać okru- 
że jeśli chce rozszerzyć swoje posiadłości pod pozo- |nom reformacyjnym Midhata. Co do treści mniema- |cieństw swych żołnierzy i ruchawki odezwamał pos 
rem sympatyj słowiańskich, nie może liczyć na to, nych pism bardzo kompromitujących, milczą mini- | wstańców. Sądy wojenne tureckie skazują na śmierć 
aby jej broniono od następstw niepowodzenia albo strowie tureccy, lubo istnieje powód do przypuszcze- | nie już jeńców schwytanych z bronią w ręku, ale 
klęski. ed „ że z a PALE, 0 téj jer jest rhini gate ich pak d oraz wszystkich podejrzanych 0 
. . . „|domiony. Wykazuje się, że jen. Ignatiew natych: | wspieranie pow nia. ; 
gionan sym ae E o miast zażądał urlopu, „gdy otrzymał wiadomość, iż N. fr. Presse, która miewa udzielane sobie wia- 
rodowego pochwalili postępek prezesa Haakmana Porta Ottomańska zrobiła to odkrycie. Gabinet po- domości z poselstwa tureckiego a lepsze oddają one 
(który zamknął posiedzenie z powodu nieuznania wy- tersburski przychylił się do urlopu jen. Ignatiewa, a|Jel usługi, niż korespondenci jej, co nie wychyliway 
roku trybunału przez rząd egipski, gdy wyrok wy- u Porty panuje mniemanie, że nastąpi zmiana 080- głowy za Dunaj, donoszą jej o swojem przez Serbów 
padł przeciw temu rządowi). Dziś rano zaszła przed by naczelnika poselstwa rosyjskiego. poza otrzymała na tej drodze wiadomość, iż 
budynkiem sądowym demonstracya przychylna sądo- Konstantynopol 22 lipca. Ajencya Hava- sę op p rękach papiery zdradzające działa- 
wi Minister sprawiedliwości przybył z Kairu do Ale- |5% Reutera donosi: Rumunia żąda od Porty urzędo- |... A pr Aj a rosyjskiego jen. Iguatiewa i że 
ksandryi. Rada sędziów wybrała w miejsce Haakma- |*ego uznania nazwy „Rumunia *, stopnia dyploma- PET rd kj powodem, iż poseł musiał wy- 
na prezesem oddziału sumarycznego trybunału pier- tycznego dla swego ajenta w Konstantynopolu, prawa : Myśl toya miso ri k 
wszej instancyi, Antoniadesa. bicia monety z popiersiem księcia, prawa rozdawania z Dikira w Niemczech nowego stronni= 
Londyn 22 lipca. W Izbie niższej Gurney orderów,” zawierania traktatów handlowych, rozwią” vii przez sj AR; SIDS Z p m. 
wniósł, aby rząd zapytał Francji, czy zechce wspie- site j pow i h dze 00 do rybołostwa m Kilii i go wsparcia partyi liberalnej, Alo nie” miał znać od- 
rać Anglię u Porty z powodu wypełniania zobowią- ąpienia Rumunii części ujścia Dunaju (już o tych : en Rra - k 5 
żań EA a n 5 porcen WIE niu pożyczki | %đdaniach donieśliśmy dawnićj. Red.) wagi wypowiedzieć jasno, co myśli, a raczej zamani- 
Kodi T Á 1854. ala R : A e snio festować chęci wspierania się odtąd na konserwatystach, 
ai EE Betea Saes. Foha tiosan i mniemał, że dość utorować konserwatystom drogę 
jest moralnie czynić, co tylko może, dla uzyskania 


i do przyjścia mu w pomoc, a rzucą się bez względu, 

CZ ) tylk Ja | Pisma lwowskie od jakiegoś czasu przez wielką|że zachodzą nieprzejednane różnice. W najtrudniej- 
zadosyćuczynienia zobowiązaniom pożyczki, i yin dyskrecyę dla uchwał Zgromadzenia delegatów wy- | szem położeniu znajdują się wobec przyszłych wybo- 
że uczyni przedstawienia Porcie, oraz kora: ra sta |borczych, nie tylko, że całkowicie ucichły, a jeśli| rów członkowie wielu pierwszych domów w Niemczech, 
rał porozumieć się z Francyą. Po tem oświadczeniu | mówią, to szepcąc, ale nadto rozdraźnił im się tak |którzy niegdyś byli duszą konserwatystami, potem 
wniosek został cofnięty. , |słuch, że wszystko co Czas wypowie, lubo nigdy nie| przez posłuszeństwo niektórzy z nich, gdy reszta człon- 
Liverpool 22 lipca. Cesarstwo Brazylyjscy zwykł zmieniać tonu, wydaje im się być krzykiem. |ków jednej rodziny wytrwała na swojem stanowi 
przybyli tutaj i natychmiast wyjechali dalój do Lon-|„Krzyki* te jednak Czasu mają ten dobry skutek, | przeszli do partyi rządowej a teraz chcą za pośre- 
dynu. Jadą incognito. że wywołują uspakajające oświadczenia. I tak Dzien |dnictwem nowego stronnictwa szukać Br rat 
Malta 22 lipca. Eskadra francuska morza Śród. [nik Polski uspakaja nas co do znaczenia owych |dwóch skrajnych kierunków. W takiem położeniu znaj- 

ziemnego (5 okrętów pancernych) przybyła 17 b. m. list wyborczych potrzebnych w sejmie posłów. We-|dują się np. Hohenlohe, Stolbergi, i t. d. 

z Tunis do Tripolis. W Tripolis wsiada na okręty dług interpretacyi Dziennika, który zdaje się być 
wojsko beja i odpływa do Konstantynopola. mia mó A a kozim 
i z Si a rozmaitych stronnictw narodowych bez 

a A A e w Paa e jeja 60 uszczerkbu dla sprawy jest możliwą, komitet central- 


$ l h mi-|77 „musi tej walce zupełnie swobodne pozostawić po- A E 
ei fl Pidka žądająoy, lene R La (le i chyba na żądanie komitet oświadczy się za je-| Wiedeń 24 lipca. Presse donosi, że w Kon- 


_|dnym lub drugim kandydatem“. Doskonale, nicze- stantynopolu zawięzuje się korpus ochotników w 
poż aeaea Kro N go więcej nie żądamy, na cóż więc lista? według |gierskich, co niemile widzianem jest wł Wiedniu gdyż: 
eno, geni, Karp, Rosetti i tell fa int ZA SYŁ zp. | Pora bor 4 ESR 8 + E zy 
postawić w stan oskarżenia. alszej interpretacyi W ma ona być tylko : an zapytania się tutaj przyjęła taką 
na aTa „przypomnieniem osobistości, które ze względu na |ofiarę. (Donosiliśmy już, że jenerał Klapka wszedł 
ł EEA Ta pee Ept ENA aA a fachowe uzdolnienia mogą być dobrą siłą piis w służbę turecką.) S 
Tarcie aby vekk 3 Jat ooh «b kaz czynnościach". Według tego nie o barwę po- wrr" 23 lipca po południu. Ogłoszono u- 
w Korfa i przeznaczonych do Czarnogóry, ARE ityczrą, ale o fachowość chodzi, czyli, że komitet | zędownie : Turcy uderzyli d. 21 b. m. we 


s może zapisać w owej liście jakby w recepcie tylu a| Nizamów wraz z artyleryą na okopy serbskie pod , 
przez rząd grecki wysłuchane. tylu adwokatów, doktorów, i jak czytaliśmy A je- | Małym Zwornikiem ; główny szturm był przypuszczony 
Ateny 23 lipca. Admirał Butakow odpłynął |dnem z pism lwowskich inżynierów, itp. Zdawałoby | 40. i i 

do Smirny. W razie, gdyby mimo remonstracyj rząd | nam się, że właściwiej wyborcom zostawić ocenienie Driny i utrudnia związki 
turecki chciał wykonać zamiar objawiony kolonizo - kwalifikacyi kandydatów tak pod względem fachowo- |kiem a Beliną. Reduty tej broniły dwie kompanie. 
wania prowincy sąsiednich Czerkiesami i sprowadze- |ści jak i politycznego kierunku. Turcy na wszystkich punktach pobici, zostawili stu 
nia ich w liczbie 70,000, rząd grecki zaniósłby pro-|  Corresp. hongroise tak ocenia zadanie hr. An- zabitych na pobojowisku. Strata Turków przy sztur- 
testacyę. ; drassego w obecnej chwili: Jako minister konstytu-| mie uskutecznionym d. 20 b. m. na nia 
Konstantynopol 21 lipca. Porta rozesłała | cyjny, chcąc połączyć interesa dynastyczne z węgier- serbskie wynosi 1000 ludzi; 
reprezentantom swoim za granicą następujące pismo: | skiemi i niemiecko -austryackiemi, przeciwny jest za- 
Z ubolewaniem widzimy od niejakiego czasu w dzien-|borom i rozszerzaniu monarchii przez prowincye sło- 
nikach, że naszych baszybozuków (wojsko nieregular- | wiańskie Turcyi, a z drugićj strony przeciwny utwo- 
ne) w Bułgaryi obwiniają o łupieztwa i okrucieństwa, rzeniu się, państwa słowiańskiego u granic Austryi, 
nawet o mordy. Baszybozuki są jednak sami mie-|obok tego jednak pragnie bronić chrześcian od sa- 
szkańcami tój prowincyi, którzy się uzbroili i wyszli |mowoli tureckićj i utrzymać status quo, tak długo, |! 
w pole, aby swojćj własności, rodzin i posiadłości, j jak zechcą mocarstwa szanować traktat paryski. Gdy- |liczba wyższych oficerów. Serbowie przy 
którym zagrażają powstańcy, bronić do chwili, gdy |by jednak traktat ten miał uledz zmianie, natedy Au- bności nie stracili żadnego działa, jak to } 
rząd będzie mógł w dostatecznój liczbie zebrać siły |strya musiałaby dążyć do uzyskania w celach stra-|ze strony tureckiej; owszem zabrali wielką ilość 
wojenne dla stłumienia powstania. Przyznajemy, że tegicznych tój części ziem powstańczych, któreby o- broni tureckiej. ; 
zdarzały się w Bułgaryi wybryki godne pożałowa- słaniały Dalmacyę, tj. północną Bośnię czyli Kroacyę 
nia; ale wielka zachodzi przesada w dotyczączch |turecką, której utrzymanie w ryzach posłuszeństwa 
przedstawieniach. Powód wprawdzie istniał, który wy-|byłoby tem łatwiejsze, iż ludność trzech szczepów 
wołał owe gwałty ze strony mieszkańcw pełniących |sama się nawzajem trzyma w szachu. Otóż przypo- 
służbę milicyi. Znaleziono bowiem w rękach naj-|mnieć winniśmy, że jeszcze przeszłego roku ten sam 
pierwszych przywódzeów ruchu instrukcye rozmaitych |plan pojawił się był w Polit. Corresp. Ale prze- 
komitetów bułgarskich, które nakazują powszechną |ciw temu powstaje Lloyd, obawiając się wszelkiej 
rzeź wszystkich muzułmanów, zburzenie ich mienia |aneksyi, jako drogi ułatwiającej Rosyi jej plany na 
i obrócenia w perzynę miast Adryanopola, Filipopo- | Wschodzie. 
la i Tatar-Bazardżyku. Przedłożymy bezzwłocznie | Z powodu noty lorda Derby z 29go czerwca do 
przed oczy Europie szczegółowy opis tój nieszczęśli- | ks. Gorczakowa, ogłoszonej w zbiorze akt dyploma- 
wój insurekcji, okoliczności z nią związanych i fak |tycznych przedłożonym parlamentowi angielskiemu, 
tów, oraz przesłuchania 1 osądzenia winnych, któ-|a której treść podaje powyżej telegram, pisze Nordd. 
rych stracono. Gorliwość rządu cesarskiego około za- |al/g. Ztg: Wywód rządu angielskiego jest w tej 
pewnienia wszędzie bezpieczeństwa mieszkańców, idzie | nocie przestarzały, albowiem napisaną ona była przed 
tak daleko, że kiedy ten dowiedział się niedawno, iż je- | wypowiedzeniem wojny ze strony Serbii i Czarnogóry; 
den oddział ochotniczy, który udał się do Niżu, do-|od tej chwili zjazd w Reichstadt prześcignął nowe 
puścił się po drodze w Haskeny Kuruczesme łu- | oświadczenia dyplomacyi angielskiej, które mogą słu- 
piestwa i zabił wieśniaczkę bułgarską, polecił na- |żyć przynajmniej za miarę wewnętrznej wartości po- 
tychmiast władzom miejscowym ukarać winnych. |lityki angielskiej. Zresztą z oświadczeń dyplomacyi 
Wysłał on na miejsce JW. Kiani paszę, jednego z |angielskiej wynika to jedno, że różnice w ocenieniu 
ministrów, człowieka energicznego i surowego i dał| wypadków na Wschodzie ograniczyły się już z góry 
mu zupełną władzę sądzenia i skazania na śmierć |do drogi wzajemnego porozumienia się. 


Sstatała depesze telegraficzne „Czasu! 


pod Rakitnicą nad Timokiem utarczka. Turcy po- 
bici poszli w rozsypkę. W bitwie pod Wielkim . 
Izvorem d. 18 b. m. ogień był bardzo natarczywy. 
Artylerya serbska przyprawiła Turków o stratę ob- 


Kursa. Wiedeń 24 lipca, godz. — m. — 
po px. Renta papierowa 6590 — Renta Br 
69:— — Losy z r. 1860 113:—— Akcye Banku 
harod. 865. — Akcge kredytowe 14280 — Londyn 
12550. — Srebro 10130 — Napoleony 997 — 
Lombardy 78—. z r. 1864 131-— — Akcye 
kolei Karcia Ludwika 199-75. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 121 — — Akcye kolei i oS. 
wschod. 99—. — Akcye kolei węg.-wschod. 


Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Banka galicyjskiego å. handle | 


Pa -2 A 
2.054 kra owe w 
sy i przem. w Krakosfa 


do reduty, która panuje nad tureckim brzegiem <=- 
między Wielkim Zworfi- - 


EU „SEWER 


oszańcowania 
> strata zaś Serbów 
200 ludzi w zabitych i ranionych. Wczoraj zaszła 


liczoną na 2 do 3 tysięcy ludzi, między tymi wielka ` 


te 


A> 
y 


~ 


ar 
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Portret śp. X. Żłowodzkiego 


p 50 centów w Księgarni katolickićj 
ra Władysława Miłkowakie go 
w irakowie. (1775-4-6) 


Podziękowanie. 


_ Doznawszy w diu 23 lipca tyle dowo 


dów łaskawych względów i pamięci od P. 


T. dostojników duchownych i świeckich, to 
znów serdecznój przyjaźni, życzliwości i 
przywiązania od P. T. współpracowników, 
przyjaciół i podwładnych, a nie mogą? ka- 
żdej z tych osób po całym kraju rozpró- 
szonych złożyć serdecznego podziękowania, 
wynurzam je niniejszem: Bóg zapłaó! 
A. Ellinger 
o. k. in pektor szkół lud. w okręgu 
Krako skim zamiejstim. 


(1898) 
Kurs na w pensyonącie moim 

przy placu Domi- 
nikańskim Nr. 485 rozpocznie sią z dziem 
4 września. Wpis nozennio 24 sierpnia. 
Szan. rodzice, życzący sze córki umieścić 
w moim pensyonacie, raczą się wcześnićj 
zgłosić. Przyjmuję i panienki uczęszczejące 
do seminaryum lub szkoły publicznój, które 
mogą mieć ułatwioną naukę obok języków 
niemieckiego, francuskiego z ciągłą konwer - 
sacyą i muzykę. (1854-1-6) 


Eufemia Niesiołowska. 


Wieś Zalesiany 


w powiecie Wielickim, pół mili od goś- 
cińca, 1 mila od Gdowa — obejmująca 
gruntu ornego 150 morgów, lasu 15 m., 
łąk 10 ra., z odpowiedniemi budynkami, 
z propinacyą, jest z wolnćj ręki do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość pod L. 359 I. 
przy ul. Floryańskićj na I. piętrze, lub 
wPopędzynie u właścicielki pod adresem 
P. R., poczta Uście solne. (1893-1-3) 

poszukuje umieszcze- 


Magister farmacji nia. — Bliższa wiado- 


mość pod literami Le ©. poste restante 
Biraków. (1895-1-3) 


Wielkich zdolności młodzian 


* prowincyi, któ opt zy uczęszczać w Krakowie 
do wyższych szkół realnych, z powodu zupełnego 
braku funduszów, odzywa się do szlachetnych przy- 
Jaciół ludzkości o wyszukanie mu odpowiedniego 
miejsca, gdzieby za uczenie dzieci lub inne stoso- 
wne czynności utrzymanie znalazł, inaczej byłby po- 
zbawiony możności dalszego kształcenia się. — Bliż- 
sza wiadomość w handlu Fr. Wierzuchow- 
skiego w hotelu Saskim, gdzie także świade- 
ctwa do przejrzenia leżą. (1897-1-5) 


Osoba nazwiskiem 


Zagradnik 


zechce się najspieszniej zgłosić do p. $. Tannen- 
banm w Wro wa iza Nr. 14. 
(18 


"BERNARD STACH 


boktór wszech nauk 
.. lekarskich, 

po odbyłćj praktyce w szpitalu 

powszechnym w Wiedniu i Kra- 

kowie — osiadł w Wiepoło- 

maicąch jako lekarz sądowy 

i miejski. (1859-1-3) 


Najlepszy, bardzo piękny i najtańszy 
drelich na chmiel 


dla Galieyi, Czech i Bawaryi, na roz- 
maita wagę, do 50 kilo za kopę, jest 
do nabycie u 8, KKellermanna 
w Biały. (1894-1-3) 


Poszukuje się praktykanta 


do Handlu galanteryjaego i wyrobów że- 
lązvych J. fFfulsiewicza w Bo- 
chani. — Warunkiem jest, aby 2 klasy 
wydziałowe lub gimnazyalna ukończył i 13 
do 15 lat liczył. (1883-2-5) 


Mieszkania 
garaz do najęcia: 


1sze piątro przy rogu ulicy 
Kopernika i plant, złożone 
z lOciu pokoi, kuchni, stajni, wozo- 
wni i t. d.; (1842-3-3) 


2gie piątro w Rynku głó- 
wnym Wr. 45, złożone z Smiu 
pokoi, z kuchniami i t. d. — gdzie 
bliższą wiadomość osięgnąć można. 
Mieszkania dadzą się podzielić. 


Administracja: w Paryżu, 22, Boulevard 
| 0 Montmartr, z 


e. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł że soli Vichy. jemne- 
| go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 
| SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
| nie są w. stanie udać się do Vichy. - 
| Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
| aby na wszystkich produktach znajdowały się 
znaki: 


Kontroli skarbowój franonskiój 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. | 
| Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP, 
J. Wentzla, 5 Feintucha, Józefa Goldwassera 


| i W. Goldwassera. (1823-6-) 


| 


Oscienkami Drukarni „CZASU*. 


Pisarze Banku pobożnego w Krakowie 


na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż 
od zastawu funta korali, nici 3, gr. 105, dnia 5 
maja b. r. pod literą K. N. 74 w Banku pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia zgłaszającćj się 
o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers banko- 
wy miał zaginąć, przeto wzywają wszystkich inte- 
res w tem mających, aby o wykupienie zastawu 
tego najdalćj do miesiąca Histepada r. b. zgło- 
sili sig, gdyż w razie niezgłoszenia się, rzeczony 
funt korali osobie zgłaszającój się po tym prze- 
ciągu czasu niezawodnie wydany będzie. 
Kraków dnia 14 lipca 1876 r. (1781-3-3) 
X. Martyński, Pisarz Banku Pobożnego. 
W. Ilming, Kontrolor Banku Pobożn. 


OGŁOSZENIE. 


Szanownych Panów Człon- 
ków Wydziała Wielkiego Ka- 
sy Oszczędności miasta Krako- 
wa — zapraszam niniejszem na 
posiedzenie, które w myśl 
$. 38 statutu tejże kasy, odbę- 
dzie się d. 26 lipca 1856 r. 


o godzinie 6 popołudniu, w sali|$ 


posiedzeń Rady miejskiej w ra- 
tuszu. (1855-2-2) 
Kraków d. 22 lipca 1876 r. 
Prezes Wydziału: 
Br. Zyblikiew icz. 


Poszukuje się do kup apteki 


lub do wydzierżawienia. — Zgłoszenia przyjmuje 
E. Sokalski, sptekarz w Lipniku przy 
Białćj. (1887-2-3) 


OSOBA 


posiadające kilkoletnią praktykę w zazo- 

dzie nauczycielskim i w wyższym etopniu 

muzykę, język francuski, niemiecki i pol- 

ski —- życzy sobie obiąć obowiązki na u- 

czycielki w domu prywatnym. — Bliższa 

wiadomość w Klasztorze Ś. ANDRZEJA. 
(1886-2-3) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 
w Erakowie, Rynek L. 28 


polecają PP. Rolnikon 


Łokomiebile i młocarnie 
parowe, 


Miłoczrnie kieratowe ikie- 
. raty przewoźne i stałe, 
MWRoca rnie stałe z wytrzą- 
saczami wialnią i młyn- 
kiem, 

MWłocarnie ręczne pienko- 

MłRocarnie ręczne pienk o- 
we m zastosowanym do 
mich kieratem jedno- 
konnym, 

Młynki do czyszczenia 
zboża, 

Pernoletta cylindry wydo- 
dobywające ze zboża 
kąkól, wilk, wykę itp., 

Sikawki Noela, 

Pompy do gnojówki. 

Cenniki bezpłatnie i franco. _ (131010-) 


Clayton & Shuttleworth 
Pełnomocnik: St. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w krakowie, Bynek |. 85, 


EG "e ORM 
wem wy GMA WY ę* 


Piguiki Worizona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsucia krwi. {1813 42 ) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


Śmierć pluskwom! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 e. na 6 łóżek 
u E. Stockmara w Krakowio. (1571-9-) 


MLEKO ANTÉPHÉLIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


8 


. 
Sn twarzy czyste 


W Krakowie w aptekach p. Travczyńskiego i p 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. 11828-12-) 


CZAŃ s Wtorku 25 Lipca 1646. 


Nakładem i drukiem WŁ L. Anczyca i Sp. 


wkrótce opuści prasę: 


Przewodnik Heraldyczny Rodzin Polskich e: 


en qualité de demoisells de compzgnie, ou 
pour des enfants de 6 à 12 ans, pour leur 
apprendre le francais et ia religion. — 
S'adresser à Mile Baudonnat, rue St. Jean 
Nr. 308 maison de Mr. le Comte Wodzicki. 


Dzieło to objętości około 25 arkuszy druku, w 16ce, na pięknym welinie, obejmie : 
1) Spis wszystkich rodzin senatorskich polskich, od najdawniejszych czasów po rok 
1831, z wyliczeniem przy każdój rodzinie ilu i jakich liczy senatorów — z datą 
i krótkiemi objaśnieniami; 
2) Spis wszystkich rodzin, posiżdających lub mających prawe do posiadania hono- 
rowych tytułów, z wykzaniem osób nadanych i dat, z krótkiemi genealogiczne- 
mi objaśnieniami; 
3) Monografie kilkudziesięciu redzia najeelniejszych w kraju, dociągnięte do lat ostatnich. 
Redakcya tego dzieła rozporządzając bogatemi materyałami i jedną z najzamo- 
źniejszych biblictek herałdycznych, dołoży wszelkich starań, aby pracę swą jaknajdo- 
kiadniójszą uczynić, oprzeć ją na bezwzgiędnćj prawdzic, faktach 
i dokumentach. 
Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego złr. 3 c. 20 


z przesyłką pocztową rekomendowaną „ 3 „40 

Ponieważ dzieło w niezbyt wielkićj liczbie egzemplarzy odbitem będzie, przeto 
pożądaaem byłoby, aby osoby pragnące je posiadać, zawczasu zamawiały egzempla- 
rze za pirana księgarni G. Gebethnera i Spółki lub dru- 
karni Wł. L. Anczyca i Spółki w Krakowie. 

Jakkolwick deuk Przewodnika Horaldycznego znacznie posunię- 
tym został, mając wzgląd na interesowanych, jeszcze de duia A5go sierpnia 
b.r. przyjmować się będzie cbjaśnienia, dotyczące rodzin i osób. Po upływie tego 
czasu reklamacye uwzględniane nie będą. Adres: «Przewodnik Hoeraldy- 
czmy* w księgarni G. Gchethnera i Bnółki. (1844-3-3) 


Zmany powszechnie ze swćj nieporównanćj dobroci 
i zupełnie świeży 


Cement Grodziecki 


poleca wszystkim interesowanym, po cenach niskich, 
reprezentant fabryki w. Wróblewski 
(861-17-) w Banku Galicyjskim. 


T yaranir lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „ped Meroną* w HMirakewie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDZU 
TOALETO! E nadające nadzwyczajną hlałość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCERY- 
NOWE stałe 40 ©., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rogge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KÓOLOŃS po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘB 
Cena 25 i 50 cant. — WODA DO UST ochraniająca 
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. -- PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. — 
MYDŁO na wszelkie plamy tłusta. Cena 25 e. MAŚ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct, — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWK 
usuwa gośćee, rosznatyzmy, porażenia itd. złr. 1:50 — KROPLE amerykań. od bóln zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FAREOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1:50. — CEMENT LUE 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zgbów ra. 
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 e. — ELIXIR przeciw fluksyj 
do nacierania twarzy 50 o. OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 o. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo- 
jowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY wa ks- 
szlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ATIA 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pekojach 50 c, — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, os itd. Cena 50 c. — PŁYŃ do prani 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając 
natychmiast, używany podczas ostatnich m. jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitelac 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. -- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie na a złote 
*zebyne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
sie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku ns kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a ea natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
jąco ładny. Cena za 1 fant 50 cent. -— PROSZEK NIŚZ Zy Y natychmiast pod zargezeniem plu- 
sBiwy, mole, przebowująco się w mablach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe ow. y. — 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o. — 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIAŃKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jał 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dre 
Croniera w newralgiach złr. i c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Iierasa, syrup wapna Grimaulta, syru 
Churchilla z wapnem, żełązem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeand, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le- 
karzy. Sposob nzycis bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje sig dziecku do picia. Cena blaszanki I złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
DAZE różnego rodzaja, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIM ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ns 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż TI TIERE wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze zie się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOR 
do wdychiwań przy gardlan;ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, —- PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w Roe 
py słabych, -- ZONDY żołądkowe, —-CATE£ERY, -—— BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
1APELUSISI kaucznkowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
dax do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
to nosa, do ucha, — TUSZO CE m:ciczne, nosowe, — WSTRZYKA WKI odskórne, — CIEPŁO- 

1ERZE decimalno dla «znaczenia ter; cratury chorych, oraz do kąpieli, — do wzmocnienia 
słuchu, -— KROPLOMIEW *, PĘCHERZ: kauczukowe lub worki na 16, — RURY kauczukowe w różnycy 
rubościach, SKUBANKA , łócienna, |. angielska, — REZERWQOARY moczowe, — I kanuczu- 
owe, — SPECULA itd. — WYTWOG:Y TOALETOWE wezzakie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania wlosów, Blanc, R uge, pario'ny, wodę kolońską itd. 

Na żądanie przesyła s 3 cenni i 'ranco. 
Zamówienia zaś najwj sodniej za zaliczką pocztową natychmiast sig nskuteczria. 


Powyższe środki wyra a i rtrymuje Józef Trauczyńnki aptekarz pod „Kę 
cong“ w Krakowie. - (17:0-66-) 


Technika Frankenberg (w Saksonii) 


(założona 1865. Przeszło 100 uczniów wykształconych) 


Szkoła politechniczna, 


Dla budowy machim (inżynierów, konstruktorów) Początek półrocza zimowego 

„ budowy dróg i kolei żelaznych 3 20 października. 

„ chemii technieznej zupełnie urządzone WIQ- | Nauka przygotowawcza 
ksze laboratoryum t bezpłatnie. 

Szkoła dla werkkmistrzów. — Szkoła Prospekta darmo od 


przygotowaweza dla egzaminu jednorocz- | 
nych ochotników. (1558-2-5) | Dyrekcyi teohniki. 


z się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zCHINiNĄ 1 Cacao. |% 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |; 
wie za pomocą tęgo preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych |% 

|| nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |4 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- |6 

3| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |% 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 


M| NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 
|| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO () 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


ŠÍ Dostać można w KRAKOWIE w apiece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; z 
we LWOWIE, w aptece P. Mikolascha. 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


poszukuje umiesz:zenia natychmiastowego 
pod lit. B. p. rest. Strzyżów. (1884-2-3) 


w najlepszym stanie, z dwoma oegród- 
kami i dużem pięšnem podwórzem, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na miejscu, ulica Karme 
licka Nr. 49. 


Osoba 


może znaleźć mie scs w sklepie na Małym 
Rynku pod L. 430 wprost ulicy S:ennćj. 


ognioirwaie 


w Agencyi dla Rolników 


jakoto: okucia do drzwi i okien francu- 
skiego i swojskiego kształtu, zamki wsuwane 
i zwyczajne, topory dla straży pożarnćj, sie- 
kiery, klamki, skoble, łóżka żelazne, 
kolebki, wózki dla dzieci i t. p. wyroby ślu- 
sarskie. Przyjmujemy nazżrawy (nie wymagające 
odlewu) co do części metalowych w mtTynach, 
tartakach, kościarniach, kieratach, 
młocarniach. sieczkarniach., sikaw- 
kach. pompach. przy maszynach do 
szycia it. p. Podejmujemy się ustawiania i mon- 
towania machin parowych i rolniczych, 
dostawy części metalowych do mostów krato- 
wych i zwyczajnych z drzewa. Wyrabiamy przed- 
mioty ażurowane z wszelkiego metalu, jakoto : 
kosze serwisowe na butki, szklanki, noże 
i widelce itp. 


jakoteż ceny, nieustępują wyrobom zagranicznym. 
krótszym czasie. 


zwłocznie. 


resowanych, 


miłując kraj, chcieliby na ziemi rodzianćj przyczy- 
nić się do rozbudzenia przemysłu fabrycznego, u nas 
zupełnie odłogiem leżącego i ręcząc za najsumien- 
nićjsze wykonanie przedsięwziętćj roboty i za cenę 


J 


wym względom Szan. Publiczności. 


Une gouvernante parisienne 


à se placer, auprès d'une dame 


(1892-2-3) 


MAGISTER FARMACYI 


DWOREK 


(1784-3-6) 


uzdolniena w Sma- 
cznem geton aniu, 


(1798-2-2) 


KASY 


Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


a. Mikuchiego 


w Brakowie pod Nr. 28. 
(1706-12-) 


Podpisani właściciele 


Fabryki wyrobów matalowych 


w Nowym Sączu 


polecamy Szanownćj Publiczności wyroby nasze, 


(1785-2-5, 
Wyroby nasze tak pod względem wykończenia, 


Zamówienia hurtowne uskutecznia się w jaknaj- 
Bliższych szczegółów na zapytanie udzielamy nie- 


Licząc na życzliwe poparcie nietylko osób inte- 
e wogóle wszystkich rodaków, którzy 


aknajbardzićj umiarkowaną, polecamy się łaska- 


G. Jasiński, W. Filipek i Spół. 
w Nowym Sączu. 


tlgliQ von 11—4 
x 


11552 55-100) 


| 


Ordinatien 
OF Kzó w 


ml FAYARD 2 BLAYN 


mą przeciw gośćcowi, nicżytom, holom, ra 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. a 
Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
S Nouve St. Merri, 40 i wo we spstkich 
Bka sntekach. (1820 17- 


Zarząd fabryki wapna masy ohóndergów 


na lśrajewskiem w Krakowie 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Parów oby- 
wateli, iż sprzedaż wapna skalisteg , wypa- 
lonego w nowa wybudowanym piocn vedług 
najnowszego i za najl-pszy uznanego syste- 
mu Hoffmana (Risgofev) rozyoczętą została. 
Zalety wapna z pieca tego systemu, odena- 
czające je przed wyrobem zwyczjny”h pie- 
ców, tak tod względem pięknćj białości, 
bezkamienistości, wielkości brył (między któ- 
remi niektóre są cetnarowćj wagi), jak i 
przyjmowania bardzo wisikiej slości wody 
przy g-szenin (pczezco blisko o 15%/, więk 
szój spożyst.ści) są tak znane, žo zbyte- 
cznem jest szeroko sią rozpisywać nad «jemi 
przed światłymi chywatelsui miasta unaze. 
go — wystarczy przeto tylko oświadczenia, 
że piec ten pod intel gontaam i tro :kliwem 
kierawnictwem WP. inżyniera Msksymiiia- 
na Nitecha wybudowany, pod kążdyw wzgłę 
dem jeknajdoskonaśćj się udał, cz gó nej- 
lepszym dowodem sam wyrob, jak: nasświe 
tniejszy rezultat. Qpró: Ł wyż wy:wienienych 
korzyńc gatunkowych, ceny wapna także 
zniżone BĄ; — i tak: wapna niegaszonego 


z cdstarą do fa*ryk i ną koł j w mieście | GR 


Krakowie. w partyi 123/,, bekto). (10 korcy) 
70 c. za 133%, hektot (1 korze c) albo 70 c. 
za 120 kilo, z załadowanieza d> wegonu ks- 
lei żelzznój o 3 c. droséj — wapna geszo 
nego z otstssg do fabrsk, w mieście Kra 
kowia w partyi 615, ,, b: kto!. (5 korcy) 65 c. 
za 123/,, Fektol. (1 korze ). (1497-2 3) 


Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński, 


| Aptek v lelm 


PR | 


poszukuje od 15go sier- 
pnia b. r. Magistra 


farmacyi lub Asystenta. Bliżeza 
wiądomość u właścicie:a. 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263, 
poleca: 


Kurnipsy angielskie. czyli rzepę 


postew. największą (na morgę 1'/,—2 
kilo) — 1, kilo 80 cnt. 

Rzepe jesienna (Stoppelrilben) zwa” 
ną pA Nasłenie oryginal. wprost 
ze Szkocyi (na morgę 2—2Y, kilo) —- 
1/3 kii. 60 cnt. 


Sporek wielki (na morgę 13—15 1 
ki.) — 50 kilo złe. 11 — 1 kil. 13 e. 
Gorczycę białą (na morgę 10—12 


kil.) — Y. kilo 24 cnt. (1719-3-6) 
Oprócz tego pos'ada na składzie na je- 


sienny s'ex wszelkie gatunki nasion traw ~ 
paste» nych i mięszanck. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiój 


otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 


pojedynczo. (1185-13-) 


e= Różnemi drogami 
Bóg szczęście zsyła. ZB 


Biuro podpisanego ma oddane w ko- 


mis od znanego z rzetelności i renomc- 
wanego domu bavkierskiego pod firmą: 
„Eduard Fürst Neffe Breisach & C. 
w Wiedrin' vszelsiego rodzęjn losy 
panstwowe oraz Galio li 
gaoyo Mmdemnizacyjne, które mogą 
być w tem biurze nabyte na małe spłaty 


yjskie obli- 


miesięczne, p'zytem jest jeszcze ta ko- 
rzyśś, że nabywający je, przez cały czas 
wypłat miesięczaych gra bezpłatnie 


na 20 różnych losów państwo- 
wych, które w ciągu roku stanowią 50 
losowań, ztąd wielkie prawdopodobień- — 


stwo wygranćj Szczegółowe wyjaśnienia 
można każdego czasu otrzymać w biurze. 


Dr. Apolinary Nowicki 


właściciel koncesyonowanego Biurs Zleceń _ 5 


w Krakowie przy u!. Dominikańskićj 
(1415 2-3) pod L. 490. 


W dobrach Wadów 


pod Kr.kowem, jest do nabycia kierat 


cztesiokonny w zupzłnie dobrym stanie — 


i młocahrnia używana, za cenę przy- _ 


stępną. 
K= Wiadomość u właściciela, poczta 
Flcszów. (1799-2-3) 


Do Handlu E. Skirlińskiego _ 


ulica Sławkowska, 


vis-à vis Hotelu Sastiego, Isze piętro, nad- i 
drylo- 


szedł świeży trasport płaszcz 
wych angielskich, chroniących od kurzu — 
oraz kufry, kufermi ręczre, płety 
itorbsczki do podróży po bardzo ni- 
skich cenach polecając się Szanoenć; Pu- 
bliczności. (1778-4-6) 


Wasienie 
Rzepy pastewnój 


ściernianki (Stoppelriibensamen) poleca 
J. Bulsiewicz w Bochni. 


A kwarta miary pols. A gir. w. a. 
(1749-9-19) 


Mąka kościana 
a fabryki parowej 


dawniej Jakóba Feitla 
teraz Leona Kestla 


w Tarnowie. 

Mam zaszczyt zawiadomić W. PP. 
właścicieli dóbr, że we fabryce mejćj 
od lat 20 istaiejącć;, dostać można po 
cenach najamiarkowańszych mąki ko- 
ścianćj w wybornych gatuurach. Mąki 
tćj, która odpowiada wsze im wyma- 
ganiom chemicznych rozbiorów, wyra- 
biam 2 gatunki: I. preparowana kwa- 
sem siarczanym, II. niepreparowana.— 
Fabryka przy rogatkach na geścińcu 
lwowskim. — Listy odbiera pod adre- 
sem: Leon Baestl « Tarno- 
wie. (1761-5-10) 


Świeże trausporta 
Kawy perto , Ceylon, Cuba, Mocca 
Jawa złotój i białćj, Portorico 
Guatinala Bahl; Herbaty ulubio- 
nój na 2 złr. 40 c. i 3 złr. funt 
otrzymaliśmy 1 eprz dejemy jak 
zaws-zo najtanićj (1631 7 10) 


ś Martalski & Wiśniewski, 
Kraków, ulica Š. Jana Nr. 295, 


wprost klasztorn. 


(1800-2-3) 


